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Za Redakeyą odpowiedzialny 
¡Stanisław Bronikowski w Poznaniu, 

^ministrueya, Ekspedycja i Biuro Redakcyi ś. Marcin

rfycl
Dziennik Poznański

codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
poświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów:) 
wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłómaczenia). 

Listy
-/»aftkcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 
rea ’ frankowane.

chodzi DZIENNIK POZ
Przedpłata kwartalna

wynósi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w pastwie nie- 
mieckiein 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi $ guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., «• Szwu -yi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 23 fj w A oe- 

ryce 6 tal. 7l/2 sgr.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyj ują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do zw ązkn^o- 
ćztowego niemiecko-austryaek. należących urzę ly po- 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasz* aj m ary. 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) -n t kże

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszcz ue 1 ędą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Na miesiąc CKerWfiGC 
|)ny abonament. Prenumerata

otwieramy oso- 
dla abonentów 
dla zamiejsco-iniejscowych wynosi 1 talar, 

wych zaś (w granicach państwa pruskiego) 1 
tal. 10 sgr. Abonenci zamiejscowi'zechcą prenu­
meratę wprost do ekspedycyi Dziennika nade­
słać, gdyż król, urzędy pocztowe prenumeraty 
Iia jeden miesiąc dotąd jeszcze nie przyjmują. 

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

Po ukończeniu powieści: „Z życia Awanturnika,,, 
co wkrótce nastąpi, zaraz rozpoczniemy druk powieści, 
napisanej przez Waleryą Marrene, zaszczytnie znaną 
z licznych tego rodzaju prac, umieszczonych w pismach 
warszawskich. Nowa ta praca, dla Dziennika napi­
sana, nosi tytuł: łtÓŻA, studyum małżeńskie.

POZNAŃ, 27 maja.

strzelano trzech komunistów 
dina.

Serresicra, Boina, Bou-

Kuryer Poznański, występując raz jeszcze w 
numerze swym 118 z namiętną filipiką przeciw Dzien­
nikowi w sprawie dyskusyi nad petycyami Jezuitów, 
kończy przecież przyznaniem, że wycieczki swe syste­
matyczne o wskazanej przez nas dążności przeciw ko­
łu naszemu sejmowemu opierał na faktycznej niepra­
wdzie.

„Chętnie przyznajemy, mówi Kuryer, żeśmy się 
pomylili w pierwszym pospiesznym referacie, mówiąc, 
że wniosek nie został nawet przeczytanym w izbie.“

Zmniejsza tylko zasługę tego spóźnionego zresztą 
przyznania się do winy okoliczność, iż Kuryer mó­
wi o „polemice“ z sobą doktora Niegolewskiego, pre­
zesa koła sejmowego polskiego. Otóż, w czerń nowa po­
myłka. Prezes koła sejmowego nie zaszczyca Kurye- 
r a żadną „polemiką“, lecz daje na zapytanie nasze ob­
jaśniającą odpowiedź, która tendencyjną „prawdomó­
wność“ Kury er a w podobnem wystawia świetle, jak 
to czyni także zamieszczony poniżej list posła Napole­
ona Mańkowskiego z Rudek i jak czyni dalej nadesła­
ne nam w tej chwili oświadczenie posła Hipolita Tur- 
ny z Obiezierza. W obec tych zgodnych orzeczeń o- 
sób najbliżej rzecz znających i najbliżej interesowanych, 
przekona się publiczność najlepiej, po czyjej to stronie 

da i w czyim to interesie Kuryer

Żałuję także bardzo, że Kuryer dalej donosi, iż 
„dodano“ następnie do orzeczonego protestu pewien 
passus do umieszczenia w stenografach, a nie zdołał 
się dowiedzieć, kto to dodał, ani też raczył publi­
czności zwrócić uwagę na tę okoliczność, iż ten do­
datek jest rzeczywistóm motywowaniem wniosku 
o przejście do porządku dziennego nad petycyami 
przeciw i za 00. Jezuitami.

Mam również przekonanie, że Kuryer i w tem 
niedokładnie poinformowany został, że kolega nasz, pan 
Krzyżanowski, poseł krotoszyński „w skutek dyskusyi 
w kole postanowił złożyć mandat“ — a przyczyny do 
złożenia mandatu, jeżeli rzeczywiście pan Krzyżano­
wski krok ten uzna za stosowny, znajdzie po za ją­
drem kwestyi 00. Jezuitów.

To moje przesądzanie o przyszłych postępkach 
pana Krzyżanowskiego pozwalam sobie tylko i je­
dynie w przeciwstawieniu z przypuszczeniem, które 
rodzi w umyśle to, co nam Kuryer donosi o zamia­
rach Szanownego posła.

Mając nadzieję, Panie Redaktorze, że zeclicesz 
umieścić w swem piśmie te słów kilka.

Zostaję z uszanowaniem i poważaniem 
N. K. Mańkowski.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dotychczasowego budowniczego Edwarda 

Friese w Sycowie mianować kr. powiatowym budowniczym na 
powiat Gr. Strehlitz w Szląsku.

Korespondencye Dziennika Pozn.

faktyczna prawda i w czyim to
Najważniejszą bez wątpienia w tej chwili, wiado- j przepręCić i sfałszować ją usiłuje. Niech zarazem sądzi 

ścia na polu polityki zagranicznej jest dymisya ga- ; publiczność, czy nie prawdą, cośmy twierdzili, że Ku­
ryer mąci wodę, by łowić ryby do ultramontańskiej 
sieci, choćby nawet kosztem faktycznej rzeczywistości 
i narodowej zgody.

mościąna polu polityki zagranicznej jest dymisy 
binetu Sagasty, nad ‘którego upadkiem od tak dawna 
pracowało stronnictwo republikańskie. Sagasta upad! 
mimo większości ministeryalnej w kortezacb, mimo 
wszelkich pozorów, że umiał zająć w obec różnych 
stronnictw bezpieczne stanowisko, upad! choć korona 
była jak najlepiej dlań usposobioną. — Król zmu­
szonym byl ustąpić prądowi, jaki coraz gwałtowniej 
objawiał się przeciw gabinetowi, uciekającemu się za 
często do antikonstytucyjnycb środków i powierzył 
złożenie nowego gabinetu, jak to było przewidzianem, 
marszałkowi Serrano, który nie mogąc oddalić się z pola 
walki, zlał tę czynność na jenerała Topete. Ten ostatni 
obok prezydentury gabinetu objął tekę ministerstwa ma­
rynarki a zarazem tymczasowo tekę ministerstwa wojny. 
Ulloa przyjął tekę ministra spraw zagranicznych, 
Groizard sprawiedliwości, Elduayen skarbu, Balner 
robót publicznych, Aja!a kolonii, a Candau spraw we­
wnętrznych. Wczoraj miało nastąpić zaprzysiężenie 
nowych ministrów.

Depesze rządowe donosząc o dokonanem w ten 
sposób przesileniu gabinetowem, głoszą zarazem, że na 
dniu, w którym król powierzył marszałkowi Serrano 
złożenie gabinetu, zadał marszałek cios stanowczy, od­
działom karlistowskim ukrywającym się w Biskayi. — 
W ten sposób —• dodaje depesza z San Sebastian głó­
wnej kwatery naczelnego wodza — całe powstanie o- 
granicza się na oddziale pod dowództwem Carassy, 
który uwijając się w Nawarze lada dzień zostanie roz­
bitym przez ścigającego go bezustannie jenerała Morio- 
nes. Nie wiemy już, po raz który to marszałek Serrano 
rozbija w puch karlistów, po raz który to donosi, że 
w prowincyacb biskajskich panuje porządek i bez­
pieczeństwo —■ nie dziwie się przeto, że powyższą de­
peszę odczytaliśmy mimowoli z pewnem niedowierza­
niem.

Od wypadków hiszpańskich przechodzimy do po­
siedzenia wydziału konstytucyjnego, który, s,kodyfikował 
już elaborat ugody galicyjskiej, jaki wnieść zamierza 
przed Izbę przy sprawozdaniu wydziału nad tak zwa­
ną rezolucyą. Dotąd w obec tej okoliczności, że człon­
kowie wydziału zobowiązali się elaborat ten zachować 
w tajemnicy, nie wiemy jakie poczyniono w nim zmia­
ny, powątpiewamy jednakże, czy pomimo skodyfikowa- 
nia elaborat ten dostanie się do Izby na bieżącej sesyi, 
a to tem bardziej, że Rada państwa zamkniętą zosta­
nie już d. 15 czerwca.

Co się tyczy formy w jakiej elaborat wniesionym 
zostanie do sejmu, to z oświadczenia prezesa ministra 
ks. Auersperga złożonego w wydziale (patrz Austryą 
i Węgry) nic więcej nie dowiadujemy, się nad to, że 
wszelkie projekta podawTane w tej mierze w dzienni­
kach są całkiem bez podstawy, a to poprostu dla tego 
że nie dałyby się pogodzić z konstytucyą. W końcu 
zapewnia ks. Auersperg, że rząd nic takiego nie przed- 
sięweźmie coby nie było zgodnem z konstytucyą. — 
Minister centralistyczny, Neue freie Presse, wielce 
niezadowolniony z podobnego oświadczenia, a to prze­
ważnie dla tego, że nie ma tutaj wzmianki o reformie 
wyborczój, którą niekoniecznie należało złączyć z u- 
gedą galicyjską.

Zwracamy dalej uwagę na rozprawy w podkomi­
tecie nad wnioskami Herbsta, z których pokazuje się, 
jak to Niemcy chcieliby przywłaszczyć sobie atrybucye 
sejmu lwowskiego, zaprowadzić na nowro język niemie­
cki w Galicyi, jednern słowem zakwestyonować prawa 
przyznane Galicyi przed dwoma laty.

Dziś w francuzkiem Zgromadzeniu narodowem roz­
poczęło się drugie czytanie nad nową ustawą wojskową, 
0 którój doniosłości dla Francyi mieliśmy sposobność 
nieraz już mówić. — Przeglądając nazwiska zapisanych 
W tej sprawie do głosu, między któremi znajdujemy 
Wszystkie znakomitości wojskowe, musimy wnioskować, 
że rozprawy będą bardzo ożywione.

Dnia 25 b. m. przyjętą została ustawa o reorgani- 
zacyi rady państwa prawdopodobnie na podstawie zo- 
bopólnego kompromisu, według którego zgromadzenie 
narodowe wybiera 22 zwyczajnych członków, rząd zaś 
mianuje ze swej strony 15 nadzwyczajnych radzców.

Na polach Satory nowe padly ofiary nieubłaga­
nych trybunałów wojennych. Dnia 25 ze świtem roz-

Pismo p. N. Mańkowskiego posła do parla­
mentu niemieckiego brzmi jak następuje:

Szanowny Panie Redaktorze!
Korespondent Dziennika z jednej, korespon- 

deneya otrzymana z Berlina przez Kury er a z dru­
giej strony, usiłują wyświecić przed publicznością 
przebieg dyskusyi w kole poselskiem nad wystąpieniem 
naszem w Reichstagu w sprawie Jezuitów. — Te usi­
łowania dziennikarstwa naszego, ani mnie dziwią ani 
smucą — wielce nawet zadowolnionym jestem z tego, 
że kraj pragnie bliżej poznać dążności, zasady, taktykę 
i takt polityczny swych posłów, a to każdego z osobna. . 
Ponieważ jednak jeszcze nie bardzo w zwyczaj weszło i 
obznajmianie publiczności z naszemi w kole rozprawa­
mi, pomimo iż te wedle zapadłej decyzyi koła nie są 
tajne, nie zabierałbym się do pióra w tym przedmiocie, 
gdyby nie kilka całkiem my lny cli doniesień, które w 
Kuryerze Nr. 114 z 21 maja się znajdują, (jako wia­
domości listownie mu przesłane z Berlina).

Pisze Kuryer: „Kilka godzin przed glosowaniem 
w Izbie, gdy się okazało, że mówcy polskiego nie 
przypuszczą Niemcy do głosu, przedłożył prezes koła 
posłom naszym wiadomy protest zredagowany przez 
siebie do podpisu.“ — Przedtem zaś mówi Kuryer 
o zapadłej uchwale w kole większością głosów, żądają­
cej, aby mówca Koła „wystąpił w czasie obrad ze sta­
nowiska, religijnego, politycznego i narodo­
wego, a dalej powiada, zawsze idąc za doniesieniami 
listu otrzymanego z Berlina, że: „posłowie Roman książę 
Czartoryski i Krzyżanowski zażądali zmiany redakcyi 
protestu w ten sposób, ażeby tenże należycie przedsta 
w"

Obiezierze, 26 maja.
Szanowną Redakcyą Dziennika Poznań­

skiego upraszam o zamieszczenie następnego oświad­
czenia.

Wstrzymany chorobą, niemógłem wziąść udziału 
w czynnościach kola sejmowego polskiego i zaznaczyć 
tamże stanowiska mego w7 wiadomej sprawie 00. Je­
zuitów.

Równie kolegom moim sejmowym w imię łącząeej 
nas solidarności, jak szanownym wyborcom moim, 
którzy mnie zaszczycili swem zaufaniem, winienem 
zdać sprawę z zapatrywania się mego na ważny ten 
przedmiot, tem ważniejszy, iż dał niektórym pismom 
naszym powód do wystąpienia przeciw reprezentacyi, 
do której składu mam zaszczyt należeć.

Deputacya nasza odcięta od możności zabrania 
głosu wyzyskała według mego widzenia rzeczy zrę­
cznie nader i szczęśliwie przepisy regulaminu sejmo­
wego, postąpiła sobie nadto godnie i taktownie, wa­
rując w proteście zredagowanym przez się, a odczyta­
nym następnie w Izbie z polecenia marszałka, stano- 
nowisko, o którem nam w korporacyach politycznych 
obcych przedewszystkiem pamiętać należy, stanowi­
sk o p o 1 s k i e.

Ostracyzm bowiem nie dosięgnąl dotychczas nigdzie 
Jezuitów, jako zakonu istniejącego w państwie pru- 
skiem na podstawie prawa o stowarzyszeniach. Zmie­
rzały dopiero ku temu celowi petycye nadchodzące z 
różnych stron kraju, których los mógł być wątpliwym, 
nie mniej w obec usposobienia sejmu jak w obec uspo­
sobienia i intencyi rządowych. Co natomiast wątpli- 
wein nie było, to że przed roztrzygnięciem losu za­
konu Jezuitów a nawet przed dyskusyą nad petycya­
mi za nim, czy przeciw niemu nadchodzących, suro­
wość administracyjna zaczęta go dotykać nie jako Je­
zuitów, lecz jako Polaków z innych stron kraju na­
szego pochodzących. Na osobach Jezuitów — Pola­
ków, wydalonych z granic państwa pruskiego dla te­
go, że nie są poddanymi pruskimi, spełniono gwałt 
wbrew stypulacyom międzynarodowym, gwarantują­
cym nam łączność narodową, -więcej nawet jeszcze sta­
nowisko jednej, n:e rozdzielnej rodziny.

W obce podobnego położenia rzeczy, na sejmie
dał przyjęte przez koło stanowisko“, lecz kolo nie do- j w Berlinie, a nie we Warszawie nie lezal pu.u. ęi^z- 
woliło nad tem dyskusyi i przystąpiło do niezwłoczne- 'i kości kwestyi tej w krytyce stanowiska Jezuitów 

7o noduisywania. " 1 względem państwa, ale raczej we fakcie nadwerężeniaz w
go podpisy

Otóż nasamprzód: koło postawione jest w takiern 
świetle, jak gdyby odstępując nagle od zapadłej uchwa­
ły „wystąpienia ze stanowiska religijnego, polityczne­
go i narodowego“ przyjęło i podpisało w większości 
jakiś protest sprzeczny z podobnem wystąpieniem mó­
wcy naszego na trybunie. — To światło rzucone na 
koło, jest fałszywe, ■— podpisywanie owego dokumen­
tu, znanego publiczności, nie przeszkadzałoby mówcy 
naszemu wystąpić wedle życzenia i decyzyi koła, a za­
wsze wrazie nieprzypuszczenia mówcy do głosu, zazna­
czyło publicznie w czasie dyskusyi stanowisko nasze 
w obec parlamentu niemieckiego przez protestu­
jącą część wniosku naszego, a również zaznaczyło 
stanowisko nasze do samej kwestyi petycyi, tyczących 
się OD. Jezuitów, samymże naszym wnioskiem o 
przejście nad niemi do prostego porządku dziennego.

Powtóre, Kuryer nazywa tylko protestem, to, 
cośmy w kole uważali i zarazem nazywali wnioskiem 
i co jako taki został w parlamencie przez biuro gło­
śno odczytany, co dowodzi, że go i tam za wnio­
sek uznano, aczkolwiek i protest rzeczony wniosek za­
wierał. . .

W reszcie, prezes kola nie mógł wniosku tego 
rychlej do podpisu posłom przedłożyć jak na samej 
sesyi parlamentu, gdyż decyzya, że się z wnioskiem 
takowym o proste przejście do porządku dziennego nad 
petycyami tyczącemi się 00. Jezuitów wystąpi mówca 
w mowie, zapadła w nocy na kilka godzin, przed sesyą 
parlamentu, na której wniosek nasz wniesionym został, 
już prawie bez dyskusyi nad samą redakcj ą tego do­
kumentu, jednakże nie bez formalnego zamknię­
cia dyskusyi nad tym przedmiotem, z wolą i za u- 
cliwała większości Koła. .

A co ważniejsze t. j„ iż Kury er całkiem niedokła­
dnie poinformowany został o chwili oddania tego wnio 
sku i to „gdy się okazało“ jest zupełnie me stoso­
wnie użyte, ponieważ wtedy nie można było wcale na 
pewno przypuszczać, jak długo dyskusyą w parlame - 
cie potrwa i ilu jeszcze mówców parlament zechc 
wysłuchać, chociaż nadzieja przypuszczenia naszego 
mówcy do głosu już była osłabła.

prawa ich, jako Polaków.
Dla tego mogę tylko z całego serca przyłączyć

się do większości koła sejmowego, która pospieszyła 
z protestem tam, gdzie go było najgoręcej potrzeba, 
w sposób taki, jaki objawiał najwymowniej świado­
mość polskich jej uczuć i wyrządzonej polskiemu pra­
wu krzywdy.

Pisząc się na ten krok większości szanownych kole­
gów moich w sprawie odczytanego w Izbie z polece­
nia marszałka protestu, piszę się podobnież bez za­
strzeżenia na połączony z tymże protestem wniosek ich 
domagający się przejścia nad wszystkiemi petycyami 
w- sprawie Jezuitów do porządku dziennego, tudzież 
na jego motywa do stenogramów podane. I ja, podo­
bnie jak większość kolegów moich, opieram zdanie 
moje na prawie o wolności stowarzyszeń, a mianowicie 
na tem, że akatolicki w7 znacznej części parlament nie 
jest instancyą kompetentną do rozstrzygania spraw ty­
czących się kościoła katolickiego.

Składam niniejsze oświadczenie, raz, by zajmując 
dzięki zaufaniu wyborców moich publiczne stanowisko 
objawić publicznie przekonanie moje w sprawie ważnej 
a wywołującej rozmaite zdania, dalej, aby milczeniem 
mem nie dawać nikomu powodu do przypuszczenia, 
jakobym się odłączał od przeważnej większości szano­
wnych kolegów moich w chwili, kiedy oni spełniwszy 
według mego przekonania zręcznie i uczciwie, a nade- 
wszystko zgodnie z przeszłorocznym, postawionym na 
wstępie naszej działalności parlamentarnej, a zaznacza­
jącym polskie stanowisko deputacyi wniosku posła Żół­
towskiego, ciężki swój obowiązek, znajdują się niespo­
dzianie celem tendencyjnych dziennikarskich zaczepek 
i zarzutów, którym nawet na kardynalnym warunjku 
faktyeżnej prawdy, zbywa.

Pozostaję z należnem uszanowaniem 
Hipolit T u r n o, 

pośfeł inowrocławsko-mogilnicki.
** Na tem miejscu umieścimy w następnym nu­

merze pisma naszego odprawę, jaką dał poseł Kan tak 
korespondentowi z Wągrowca do Posener-Ztg.

Lwów, 24 maja.
(Wiadomości z Wiednia. — Gimnazyum niemieckie we Lwowie 
utrzymań nada!. ■— To samo w Brodach. — Gorszące fotografie.

— Drożyzna. — Upały. — Składki na oświatę ludową).
(T) Wiadomem już jest, że sprawa rezolucyi na­

szej, a raczej znanego elaboratu, w tej sesyi rady pań­
stwa, która 15 czerwca ma być zamkniętą, do Izby 
wprowadzoną nie będzie. Z oświadczenia zaś prezyden­
ta ministrów, zrobionego w komisyi konstytucyjnej wi­
dzimy, że nawet ministerstwo nie powzięło jeszcze ża­
dnej uchwały co do sposobu traktowania tego elabo­
ratu, bo jak ks. Auersperg oświadczył, rząd się dopie­
ro zajmuje rozmaitemi ewentualnościami, któreby przy 
traktowaniu sprawy galicyjskiej zajść mogły, nic je­
dnak jeszcze nie postanowił, nawet bowiem nie wie, 
czy będzie czas sprawę tę wnieść w Izbach.

Jeżeli się zaś zważy, że 15 czerwca, więc już za 
trzy tygodnie sesya Rady państwa będzie zamkniętą, 
jeżeli się zważy, że obecnie rozpoczęły się rozprawy 
nad nową procedurą karną co bardzo wiele zabierze 
czasu, że wreszcie wezwano już Izbę do przedsiębrania 
wyborów do delegacy i wspólnych, trudno więc nawet 
przypuszczać, by nową sprawą Rada państwa zajmo­
wać się mogła. Powtarzam, że rządowi o nic nie cho­
dzi, jak o zwłokę, status quo jest mu dogodnym, 
zwłaszcza że z naszej strony nikt zwlekaniu nie sprze­
ciwia się i nic w ogóle rządu do załatwienia sprawy 
nie przynagla.

Z najnowszych telegramów dowiadujemy się też 
różnych innych ciekawych rzeczy o rozprawach w 
Reichsratowej komisyi konstytucyjnej, dotyczących 
Galicyi. I tak: życzenia Niemców bialskich zostały 
przez Wydział konstytucyjny uwzględnione, uchwalił 
on bowiem, że w Białe mają władze rządowe używać 
języka niemieckiego jako urzędowego, i że ustawoda­
wstwu krajowemu pod tym względem władze rządo­
we nie podlegają! Także i życzeniom Niemców lwo­
wskich i brodzkieb stało się zadość. Sejm nasz u- 
cbwalil, że gimnazyum lwowskie, w którem dotychczas 
język niemiecki byl wykładowym, jak i gimnazyum 
realne w Brodach mają być z -wszystkiemi innemi gi- 
mnazyami w7 Galicyi zrównane i językiem wykładowym 
ma być w tych zakładach język polski. Otóż komi- 
sya konstytucyjna uchwaliła, że w7 tych dwóch szko­
łach należy zatrzymać język niemiecki jako wykłado­
wy i nadal. Pan Janowski wreszcie wrprowadzil przed 
komisyą owe adresy ruskie przeciw rezolucyi, a komi- 
sya idąc za zdaniem Giskry, przekazała je osobnym 
dwom referentom? Wyborne!

Według najnowszych doniesień nie ma naw7et pe­
wności czy sejm nasz ad hoc t. j. dla sprawy elabo­
ratu będzie zwołanym. I po prawdzie, szkoda fatygi 
bo ani teraźniejszy, ani nowo wybrany sejm nie mógł­
by nic innego zrobić, jak w odpowiedzi na przedłożo­
ny sobie w jakiejkolwiek formie elaborat uchwalić po 
raz trzeci rezolucyą z r. 1868.

Nasz teatr lwowski toczy teraz wojnę z krakow­
skim o śpiewaków. Jak słychać, chciano przed tygo­
dniem porwać ztąd do Krakowa barytonistę p. Konie- 
wicza, co się jednak nie udało. Oddając piękne za 
nadobne porwał ktoś teatrowi krakowskiemu dla tea­
tru tutejszego tenorzystę p. Zakrzewskiego. Korzyść 
jednak z tego porwania podobno nie wielka, bo na 
rekwizycyę p. Koźmiana chce polieya tutejsza p. Za­
krzewskiego aresztować i pod eskortą do Krakowa od­
stawić. Jedynie okoliczność że miody tenorzysta który 
miał w moralnym Krakowie śpiewać partyę Parysa w 
szkandalicznej „Pięknej Helenie“ zachorował, powstrzy­
mała cgzekucyą. Porwanie to zresztą Parysa—przy­
pisywane przez dzienniki krakowskie niesłusznie panu 
Janowi Dobrzańskiemu, bo naczelny redaktor Gaz. 
n a r. faktycznie ani na chwilę Lwowa nie opuszczał 
— nie przeszkodziło bynajmniej przedstawieniu „Pię­
knej Heleny“ w Krakowie, opóźniło je jedynie cokol­
wiek

Lecz dość o tem. Kraków do mojego referatu nie 
należy. Wracam więc do spraw lwowskich i zapiszę, 
że polieya tutejsza kazała pewnemu kawiarzowi, 
który przyjął za godło „Piękną Helenę“ boha­
terkę tę przyzwoieiej i cieplej nieco ubrać na 
szyldzie, niż ją widzieć można ubraną (czytaj ro­
zebraną) na scenie, a teraz pokonfiskowata po nie­
których przez żydków utrzymywanych sklepikach 
fotografie przedstawiające sceny i postacie, mało 
co różniące się od scen i figur jakie w Pięknej He­
lenie widzieć można. Główny połów zrobiono u nie­
jakiego Bodeka, który posiadał bardzo znaczny zapas 
tak zwanych „akademicznych“ fotografii. Prócz tego 
zabrano temuż Bodekowi tajną drukarnią, która wy­
dawała różne druki bez firmy drukarskiej. Śledztwo 
karne jest w toku.

Drożyzna u nas powiększa się. Piwowarzy podnie­
śli teraz także ceny piwa, co oczywiście jego amato­
rów w nieszczególny wprowadziło humor, a rząd pod­
niósł ceny tytuniu, dotychczas jednak tylko ceny tytu- 
niów przedniejszej jakości.

Upały panują nieustannie. Posucha stała ogromne 
wyrządza szkody. O pożarach w różnych stronach 
kraju, codzienne też mamy doniesienia. Wczoraj wy­
buchł w7 Sanoku ponowny pożar i 30 domów spłonęło 
znowu.
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Składki na szkoły postępują, ale bardzo zwolna. 

W niedzielę urządza Gwiazda drugą majówkę prze­
znaczając dochód „na szkoły“. W przyszłą niedzielę 
odbędzie się taka wycieczka „koła młodzieży handlo­
wej“ na ten sam cel. Na tenże sam cel będzie popo­
łudniu w niedzielę miała odczyt „o wychowaniu“ panna 
Felicya Wasilewska, właścicielka i kierowniczka bar­
dzo zaszczytnie znanego zakładu wychowawczego żeń­
skiego i autorka kilku zacnych dzieł.

NIEMCY,
* Berlin, 27 maja. Rozprawy sejmu pruskiego 

o nadzorze szkolnym zachwiały, jak wiadomo, nie mało 
zasadami stronnictw zachowawczych. Widzieliśmy bo­
wiem, jak w skutek oświadczenia rządu, że wszelkiemi 
środami usiłować będzie przeprowadzić nowy projekt do 
prawa, jak w skutek presyi liberalnego dziennikarstwa 
ieodały pruskie tak w Izbie poselskiej jak i Izbie pa­
nów powoli zaczynały się przeniewierzać zasadom swo­
im, jak następnie w obradach nad ordynacyą powiato­
wą członkowie stronnictw zachowawczych głosowali z 
zastępem liberalnych posłów7 w takich kwestyach zasa­
dniczych, które przedtem główną stanowiły różnicę 
między liberalnymi a feodaląmi. Widocznie ci ostatni 
przekonali się, że przestali być już jedną z głównych 
podpór rządu, że nie tylko książę Bismarck ale i całe 
ministerstwo hołdując na pozór zasadom liberalnym 
opierają się teraz na stronnictwach liberalnych sejmu 
nie zważając już jak dawniej na to, co wypowiadają 
Kleist-Retzowy i jemu podobni, bo przeprowadzając 
wbrew feodałom projekta do praw, przeciwko którym 
oni jak najmocniej występowali. Kilka więc parlamen­
tarnych walk przegranych a więcej jeszcze potylekroć 
razy objawione niezadowolnienie rządu z postawy stron­
nictw zachowawczych spowodowały te ostatnie do utwo­
rzenia nowego stronnictwa feodalnego, odbiegającego 
znacznie od dawniejszych zasad. Donoszą bowiem 
dzienniki o zamiarze utworzenia nasamprzód w parla­
mencie nowego stronnictwa pod nazwą „monarchiczno- 
narodowéj partyi. Program jej widzi główną rękojmię 
rozwoju Niemiec w silném cesarstwie i w większóm 
jeszcze jak dotychczas znaczeniu rady związkowej, re­
prezentującej niemieckich książąt, któreby zdolne były 
oprzeć się wszelkim dążeniom, zmierzającym do wpro­
wadzenia rządów parlamentarnych i stworzenia jedno­
ści niemieckiej. Pod względem systemu opodatkowa­
nia pragnie stronnictwo to usunąć wszelkie rozporzą­
dzenia, które w ostatnich czasach w7ydano na niekorzyść 
własności ziemskiej. Nié pragnie dalej rozdziału mię­
dzy państwem a kościołem ale uregulowania stałych 
między niemi granic, któreby zapew7niły spokój reli­
gijny i zapobiegły dalszym rozterkom. W celu nada­
nia kościołowi protestanckiemu pewnej samodzielności 
proponuje program utworzenie najwyższej instaneyi, 
któraby mu zapewniła dalszy rozwój i samorząd. Wła­
dza tej instaneyi rozciągać się ma na całe Niemcy. 
Dzienniki donosząc o tym programie, który niebawem 
ma być ogłoszony, wypowiadają zarazem oczekiwanie, 
że i w sejmie niezawodnie zreformują się stronnictwa 
zachowawcze.

D. R. Corr. utrzymuje na pewno, że w bieżącej 
jeszcze sesyi przedłoży rząd projekt do praw'a, odno­
szący się do sprawy petycyi za Jezuitami, na mocy 
którego częściowo w życie ma być wprowadzona uchwała 
parlamentu w téj kwestyi a mianowicie uregulowany 
prawny stosunek zakonów religijnych. W obec tej 
wiadomości oświadcza Kreuz Ztg., że organ wolno- 
konserwatywnych stronnictw zapoznaje ważność i tru­
dności całej téj niesprawy spodziewając się, ażeby rząd 
tak szybko zaradzić był wstanie rozterkom na polu re- 
ligijném. Rząd, wedle pomienionego dziennika, zanadto 
ma do pracy i nadto ważne jeszcze do przeprowadze­
nia projekta, ażeby załatwiał tak nagle, jakby sobie 
tego życzyły stronnictwa liberalne, sprawę dotychczas 
jeszcze nie wyjaśnioną.

Jak donosi Spen. Zeitung, nie zgodziła się ra­
da związkowa, która w tych dniach plenarne odbyła 
posiedzenie, na pięć poprawek komisyi parlamentu w 
przedmiocie prawa karnego wojennego i dla tego tru­
dno przewidzieć, jaki obrot wezmą ostateczne obrady 
parlamentu nad tym projektem.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń. 24 maja. Dnia 23 i 24 odbyły się 

we Wiedniu posiedzenia podkomitetu i wydziału kon­
stytucyjnego w sprawie galicyjskiej. W podkomitecie 
obradowano nad kwestyą emerytury urzędników admi­
nistracyjnych w Galicyi przyczóm utrzymał się wnio­
sek posła Zyblikiewicza, który żądał, aby przecięciową 
sumę pensyi emerytów w przeciągu trzech lat wziąść 
za podstawę obrachunku przyszłych pensyi dla eme­
rytów.

Na posiedzeniu wydziału konstytucyjnego sprawo­
zdawca dr. Herbst przedłożył elaborat w formie skody- 
fikowanćj ustawy. Elaborat ten rozdzielonym został 
między 30 członków, którzy zobowiązali się zachować 
takowy w tajemnicy. Przy tej sposobności zapytywał 
dr. Bees prezesa ministrów ks. Auersperga, czy rząd 
zamierza w jakikolwiek sposób zapytać sejm galicyjski 
co do elaboratu, gdyby Rada państwa przed uchwałą 
takowego miała być odroczoną. Ks. Auersperg odpo­
wiedział na tę interpelacyą w sposób następujący:

„Przy powtórnóm zebraniu się Rady państwa rząd 
wziął pod rozbiór rozmaite ewentualności, które przy 
załatwieniu sprawy galicyjskiéj zachodzić mogą, i to 
w zamiarze szybkiego posunięcia naprzód téj kwestyi. 
Rozbierała także kwestyą zwołania bądź wszystkich 
sejmów, bądź tylko samego sejmu galicyjskiego, przy- 
czém rząd zajmował się także myślą, iż sejmowi gali­
cyjskiemu mogłaby być dana sposobność wydania swéj 
opinii o koncesyach, jakie mają być udzielone.

„Uchwały w téj mierze rząd wszelako nie powziął, 
a nawet nie mógł był jój powziąść, nie mogąc przewi­
dzieć, jak dalece sprawa ta jeszcze postąpi w obu 
Izbach; gdyby atoli rząd miał zarządać opinii (ein 
Gutachten) od sejmu galicyjskiego, to przez to ani się 
wyprzedzi uchwał Rady państwa, ani się porzuci żą­
danej inartykulacyi do ordynacyi krajowéj, przy którćm 
to żądaniu rząd zawsze obstawał otwarcie i bez ogródki 
(unumwunden). Na wszelki wypadek mogę panów za­
pewnić, iż rząd nawet o tém pomyśleć nie może, aby 
coś uczynił, coby się sprzeciwiało konstytucyi lub prze­
kroczyło zakres działania gabinetu.

„Co się tyczy zaniepokojenia umysłów o jakiem 
wspomniał p. bar. Bees, rząd składał odpowiedzialność 
za to na nowe żywioły, które przeciągłą utrzymują 
agitacyą (eine Hetze) aby w ludności podkopać zaufa­
nie do rządu. Stosownie do hasła cel uświęca środki, 
używa się ku temu wszelkich podejrzywań, aby je po­
dać publiczności jako podarunki świąteczne. Raz 
jest mowa to o złamaniu konstytucyi, to o jakiemś taj-

nem kompromisie, to o niezgodzie w łonie gabinetu, 
to o przesileniu ministeryalnem. Jeżeli wkrótce nie 
prawda podobnych pogłosek na jaw wychodzi, to się 
na to odpowiada po prostu, że rząd wszystko czyni, 
aby zaprzeczyć temu, co w brew jego woli dostało 
się do wiadomości publicznćj.

„Jeżeli zatem obawa złamania konstytucyi miała 
zaniepokoić umysły, to mogę zapewnić, iż rząd to zła­
manie konstytucyi tak dobrze zataił, że się w7 łonie ga­
binetu nawet nie poczęło a tern mniej zrodziło.“

Na tern posiedzeniu wydziału konstytucyjnego od­
czytał dalej Dr. Herbst następujący wniosek podkomitetu: 
1) Dla gmin niemieckich w Galicyi język niemiecki 
w szkole ma mieć prawo języka krajowego; 2) Biała 
(miasto na pograniczu Galicyi i Sźląska) ma być sie­
dzibą władzy politycznej, której ustawodawstwo krajo­
we nie może zabronić używania języka niemieckiego; 
3) Język niemiecki ma być zachowanym jako wykła­
dowy w drugiem gimnazyum we Lwowie i w gimna­
zyum realnem w Brodach. Nad wnioskiem rozpoczęła 
się bardzo żywa rozprawa. Pierwszy przemawiał prze­
ciw podobnemu wkraczaniu w dziedzinę już istniejące­
go ustawodawstwa krajowego poseł Grocholski. Wnio­
sku bronili pp. Demel, Herbst, Brestl, Kuh, Kąiser, 
Tinti. Na twierdzenie tego ostatniego, że w interesie 
wszystkich narodowości zamieszkujących Galicyą spo­
czywa, aby język niemiecki pozostał wykładowym, od­
powiada Dr. Zyblikiewicz konstatując, że we wszyst­
kich galicyjskich średnich zakładach naukowych nau­
ka języka niemieckiego jest obowiązującą. Nikt nie mo­
że postąpić do szkoły wyższej, kto przy egzaminie doj­
rzałości nie otrzyma dobrej cenzury z języka niemieckie­
go. Odnośną ustawę krajową wydaliśmy nie ze względu 
na niemiecką narodowość, ale we własnym naszym intere­
sie, gdyż przekonani jesteśmy, że znajomość języka nie­
mieckiego jest dla nas korzystną i wiemy, że Austrya 
jest, państwem niemieckiórn (!!). Inaczej rzecz się ma z 
językiem urzędowym. Ustanowienie urzędowego języka 
nie jest rzeczą ustawodawstwa, lecz prawem władzy 
wykonawczej, tak było w praktyce w r. 1868 i nastę­
pnie. Trzy powyższe wnioski nie nadadzą językowi nie­
mieckiemu w Galicyi nic więcej nad to, co już tam ma.

Po pp. Czerkawskim i Kurandzie, zabrał głos po­
seł Janowski, jeden z koryfeuszów świętojurskich. Wy­
strzelił on z długą przemową o stosunkach drugiego 
gimnazyum we Lwowie. Zdaniem jego jest wielu 
Niemców7 i Izraelitów we Lwowie, którzy potrzebują 
koniecznie niemieckiej szkoły średniej. Rusini zacho­
wują niezłomną wierność dla tronu, domu cesarskiego 
i jedności państwa, ale przeciw panowaniu polskiemu 
c. kr. firmą stanowczą muszą się zastrzedz. Dopiero 
gdy przy obsadzaniu urzędów, nadawanie nagród itd. 
zaczęto brać w rachubę „patryotyzm polski“ Rusini 
zobojętnieli. W końcu wnosi, aby komisya konstytu­
cyjna obmyśliła środki, jakiemiby przy ostatecznóin u- 
regulowaniu , stosunków Galicyi, można zabezpieczyć 
prawa ruskiej narodowości, poręczone ustawą zasadni­
czą, . w szczególności zaś swobodne używanie języka 
ruskiego w szkole i urzędach.

Po przemówieniu tein, wydział uchwalił wszystkie- 
mi głosami przeciw 4 polskim, ‘aby w szkołach gmin 
niemieckich w Galicyi język niemiecki używał praw 
języka krajow7ego. Biała ma być siedzibą władzy po­
litycznej, której używanie języka niemieckiego-urzędowo 
nie może być zabronionein w drodze ustawodawstwa 
krajowego; w drugiem gimnazyum we Lwowie, tudzież 
gimnazyum realnem w Brodach język niemiecki ma 
zostać nadal wykładowym.

Dla zbadania petycyi ruskich wymierzonych prze* 
ciw rezolucyi wybrano dwóch członków wydziału ppti 
Tintego i. Fuclisa.

Izba niższa wiedeńska obradowała d. 24 i 25 ma­
ja. Przedmiotem obrad był nowy kodeks postępowania 
karnego. Na posiedzeniu d. 24 oznajmił obok tego mar­
szałek, że deputowani z Czech, którzy dotychczas nie 
przybyli do Izby, wezwani zostali do przybycia, lub 
usprawiedliwienia nieobecności swojej.

Komisya skarbowa Rady państwa zezwoliła d. 24 
na pożyczkę loteryjną dla miasta Krakowa. We wto­
rek przyjdzie ta sprawa pod rozbiór Izb'-.

Na posiedzeniu komisyi obradującej nad ustawą o 
urządzeniu kadrów landwery, minister obrony krajo­
wej, Horst, uzasadniał przedłożenie rządowe tein, że 
skutek ostatniej wojny, we wszystkich państwach eu­
ropejskich wymaga wysilenia (Anspannung) siły zbroj­
nej. Przedłożenie zamierza przyspieszyć organizacyę 
przedlitawskiej landwery. Nadwyżka wydatków wyno­
sić będzie 1 milion gnid. W r. zaś 1873 ordinariuin 
i extraordinarium nie będzie więcej wynosiło, jak b. r. 
Na wyrażone życzenie przyrzekł minister przedłożyć 
wykazy kompletnego stanu landwery i kosztów takowej.

Arcyksiężna Zofia jest bez nadziei życia.
Wybory w Kroacyi odbędą się d. 29 b. m.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Hamburg, 26 maja. Podług telegramu do Bör­
se nh alle z Havanny nadeszlego dnia 25 b. m. na­
deszła wiadomość z Vera-Cruz, że jenerał Rocha zajął 
Mazatlan. ¿-

Wiedeń, 25 lutego. Stan zdrowia arcyksiężniczki 
Zofii pozostał dziś niezmiennym.

Medyolan, 25 maja. Włoski następca trqn„u 
z żoną wyjechał ztąd i przybędzie w nocy z 27 fia 
28 b. m. do Berlina.

Wiedeń, 26 maja. Osłabienie arcyksiężniczki Zo­
fii coraz większe przybiera rozmiary.

Wieden, 25 maja. Izba posłów przyjęła dziś w 
drugiem czytaniu porządek postępowania karnego po­
dług wniosków wydziału.

Wersal, 25 maja. Zgromadzenie narodowe przy­
jęło projekt do prawa ministra handlu Goularda, mo­
dyfikujący podatek od stemplowania zagranicznych pa­
pierów.

Wersal, 25 maja. Na śmierć wskazanych człon­
ków komuny Serrisier, Boin, Boudin rozstrzelano dzi­
siaj rano na równinie Satory. — Prezydent Thiers u- 
daje się dzisiaj do Paryża.

Rzym, 24 maja. Agencia Stefani donosi, że 
senator hr. Cambray-Digny został wysłanym do Wie­
dnia, aby obradować o rozdzieleniu włosko-austryackiój 
kolei żelaznej.

Nowy York, 25 maja. Nie dawno ogłoszony bil 
amnestyjny wyłącza z amnestyi dawniejszego prezyden­
ta Davis, jako też Breckenridge i wszystkich oficerów, 
urzędników i członków kongresu, którzy mieli udział 
w powstaniu.

Waszyngton, 26 maja. Senat zezwolił na raty­
fikacyą artykułu dodatkowego do traktatu waszyngtoń­
skiego, dotyczącego cofnięcia żądań wynagrodzenia bez ­
pośrednich szkód pod tym warunkiem, że w przyszło­
ści ani Ameryka ani Anglia za szkody bezpośrednie w 
odpowiedni sposób wynikłe nie będą odpowiedzialne-

mi. Przyjęto ratyfikacyą 42 głosami przeciw 9 gło­
som. 21 senatorów nie było obecnych. Ratyfikacya 
powinna skoro tylko odpowiedź z Anglii nadejdzie na­
stąpić.

Madryt, 25 maja. Ministerstwo ukonstytuowało 
się już definitywnie i to podług już zakomunikowanych 
kombinacyi, podług których obejmuje Topete prezy- 
dyum ministerstwa, tekę marynarki i wojny. Ulloa 
sprawy zewnętrzne, Groizard sprawiedliwość, Elduayen 
skarb, Balner roboty publiczne, Ayala kolonie, Candau 
sprawy wewnętrzne. Przysięgę składają ministrowie 
dzisiaj. — Z San Sebastian donoszą wczoraj wieczo­
rem, iż marszałek Serrano zmusił w Biscayi wszy­
stkich powstańców do poddania się i złożenia broni. 
Tylko oddział pod Carasą trzyma się jeszcze w pro- 
wincyi Nawarze, jest już jednak przez jenerała Morl­
ones oznaczonym.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
0* Poznań, 27 maja. Deputacye straży ogniowych z 

naszej prowincyi i ze Szląska przybyły, jak donosiliśmy w so­
botę o 11 godzinie przed poł. Przybyłych przyjęła gościnnie 
straż ogniowa poznańska na dworcu kolei, zkąd po śniadaniu 
wyruszono z muzyką, na plac Wilhehnowski, gdzie urządzono 
dla gości bramę tryumfalną, zdobną w chorągwie i napisy. Na­
stępnie przechodzono kolejno wszystkie numera programu t. j. 
gaszono dość zręcznie udany pożar, odbywano ćwiczenia na wie­
ży sztygierów, zwiedzano wystawę niemiecką, odbywano obrady 
nad ulepszeniem straży i t. p.

Nie wspominalibyśmy o tym zjeździe, który nosił na sobie 
wyłącznie niemieckie cechy i mógł się byt przyczynić do uświe­
tnienia niefortunnego przebiegu niemieckiej wystawy, gdyby nie 
smutna okoliczność, że odbył się on także przy udziale Polaków. 
Wiemy nadto dobrze, iż straże ochotnicze lwcwska i krakowska 
odebrały zaproszenia do przybycia na ten zjazd wiedzeni szczę­
śliwym instynktem bracia nasi z Galicyi nie przybyli —■ tém le­
piej i dla nas i dla nich. Trudno bowiem wyobrazić sobie ich 
stanowisko pośród Niemców, podnoszących tuinultualne krzyki 
przeciw polskiemu językowi, pośród niemieckich speech i nie­
mieckich festessenów w gmachu niemieckiej wystawy, podczas 
przedewszystkićm zwiedzania tejże wystawy, na której jak wia­
domo polska noga nie postała.

Nie chcemy tu bynajmnićj rozwodzić się nad wrażeniem, 
jakie na nas zrobił cały ten teutoński festyn ze współudzia­
łem Polaków, cieszących się wziętością i ogólnym szacunkiem, 
pozwalamy sobie tylko zwrócić ich uwagę, iż na przyszłość na­
leży być ostrożniejszym. Sapienti sat?

— * Na budowę kolei z Poznania do Słupcy udzieliło 
ministerstwo pozwolenie i równocześnie zezwolił rząd rosyjski 
na dalszą budowę téj kolei ze Słupcy do Kutna. Na czele 
Towarzystwa, mającego budować rzeczoną kolej w W. Ks. Po- 
znańskićm stoją bankierzy pp. Bracia Guttentag, Bracia 
Priedlaender i Maurycy Sachs z Wrocławia; kolej ze Słu­
pcy do Kutna budować będzie bankier Kronenberg z War­
szawy.

— * Zpowiatu Sredzkiego donoszą, że z wschodniej 
mianowicie części powiatu wychodztwo do Ameryki liczy między 
ludem wielu zwolenników i odnośne urzędy otrzymały skutkiem 
tego od władzy wyższej wskazówki i instrukeye, aby pilne da­
wały baczenie na ajentów, którzy tak szkodliwą dla państwa 
robią propagandę.

— * W Jaskulkacli, wiosce pod Raszkowem spalił się 
w ostatnich _ dniach dom mieszkalny i trzy rodziny wieśniacze 
zdołały wśród pożaru zaledwo tylko uratować życie. W przy­
ległej wsi Radłowie spaliła się dworska owczarnia. W obu- 
dwóch razach ogień byl podłożonym.

— * Żwirówka z Czarnkowa na Połajewo do Obornik od
przeszło 3 lat budowana przez prywatnych przedsiębiorców, jest 
już prawie całkiem ukończona i w przyszłym miesiącu oddaną 
będzie publiczności do użytku. Y-

— * 0 wycieczce szkoły żabikowskiój dowiadujemy‘Mę 
jeszcze następujących szczegółów.

Po przybyciu w poniedziałek do Kó rni ka i wesołóm prze­
pędzeniu wieczoru z gościnnie podejmującemi szkołę członkami 
Kółka włościańskiego Kórnicko-Bniûskiego rozkwa­
terowano profesorów i uczniów, którzy w liczbie około GO brali 
udział w ekskursyi w obszernych budynkach prowentu, pomię­
dzy Kórnikiem a Bninem pięknie nad jeziorem naprzeciwko 
parku położonych, a niegdyś przez hr. Działyńs kiego na 
szkołę rólniczą ofiarowanych. Nazajutrz, jak donosiliśmy, w to­
warzystwie licznie zgromadzonych członków kółka, ruszyła mło­
dzież i profesorowie do Pierzchną. — Na granicy oczekiwał 
przybywających dzierżawca Pierzchną p. Gładysz.

W Pierzchnie młodzież żabikowska miała sposobność prze­
konać się, jak zabiegliwość gospodarska i doskonała uprawa roli 
narażoną być może mimo to na ciężcie klęski. — Na folwarku 
tym wszystkie zasiewy zimowe zniszczone zostały najzupeł­
niej przez myszy i wpływy niekorzystne atmosferyczne w cza­
sie zimy ostatniej, —tak, że ozimina na zasiew nie urośnie. — 
VVszystko świadczyło o wzorowém zagospod irowaniu, mianowi­
cie zaś energii; z jaką gospodarz starał się zwalczyć klęskę przez 
odpowiednie zasiewy jarzyn.

Można tu było nauczyć się, jak w natruduiejszych radzić 
sobie w gospodarstwie okolicznościach. Zwiedziwszy pola, udali 
się biorący udział w wycieczce do gospodarstwa podwórzowe­
go, owczarni, stajni i obory — a nareszcie do hojnie zastawio­
nego stołu, gdzie przy, licznych toastacli około dwóch godzin 
spędzono wśród ogóinćj wesołości i najlepszego humoru.

Z Pierzchną udano się do Runowa, gdzie na granicy 
dzierżawca p. Szlagowski przybywających powitał, a po swo- 
jćm pięknym i doskonałym stanem wszystkich zasiewów się od­
znaczaj ąećm gospodarstwie oprowadzał.

Zasiliwszy się w gościnnym domu p. Szlagowskiego, 
wrócono na nocleg do Kórnika.

We środę oglądała młodzież żabikowska park, a raczej o- 
gród botaniczny kórnicki, nadzwyczaj pouczający.

Pan hr. Jan Działyński, łączący z rzadką uprzejmością 
gruntowną znajomość rzeczy, a w ogrodzie swoim zamiłowany, 
wszędzie młodzież sam oprowadzał i wraz-z p. Rivolim wszy­
stko jak najobszerniej i w sposób nader pouczający objaśniał. 
Po zwiedzeniu pałacu, muzeum, biblioteki i stajni, gdzie wszę­
dzie objaśnienia niezmordowanego gospodarza' ułatwiały mło­
dzieży sąd o, przedmiocie i po obiedzie, przy którym p. hr. Dzia­
łyński wzniósł toast na pomyślność szkoły żabikowskiój, mło­
dzież zaś z całym zapaleni zdrowie hr. Jana kółka włościań­
skiego i różne inne toasty, ruszono wśród wesołego śpiewu i 
głośnych okrzyków na cześć gościnnych gospodarzy, na podwo­
jach, jakich dostarczyli okoliczni obywatele, z powrotem do 
Żabi ko wa.

Ze wszystkich dzielnic Polski zgromadzona młodzież wy­
niosła z Kórnika i okolicy to wrażenie, że w naszej Wielkopol- 
sce znachodzi się wiele rzeczy godnych widzenia, za którćmi 
bezpotrzebnie częstokroć wyjeżdżamy za granicę i z których 
niestety za mało korzystamy, i że znachodzą się w niej serca, 
tchnące prawdziwie staropolską gościnnością.

t Ks. Jerzy Lubomirski. Miasto nasze i kraj cały po­
niosły wielką stratę. Wczoraj o godzinie 4‘l2 umarł w mieszka­
niu swojćm w Krakowie ks. Jerzy Lubomirski, mąż wielkiego 
poświęcenia dla sprawy naszej, gorący patryota a przedewszy- 
stkiém człowiek wielkiej zacności i prawości. Brał on. udział w 
wypadkach politycznych r 1848, będąc posłem na sejm rakuski. 
Ale nie tyle dzieje polityczne kraju naszego, jak raczej dzieje 
patryotyzmu i poświęcenia polskiego zapiszą chlubnie w roczni­
kach swych imię zmarłego. Szczególnie w ostatnich latach, 
kiedy nie brał udziału w sprawach politycznych, tera gorącej 
zajmował się popieraniem spraw naukowych. Naktadein i sta­
raniem jego wydanym został jeden z najdawniejszych pomników 
literatury polskiej : „Biblia szaroszpatacka.“ Hojnémi datkami 
przyczyniał się zmarły do zbudowania gmachu Towarzystwa fia- 
ukowego, jak również do ukonstytuowania się wydawnictwa hi­
storycznego przy tymże towarzystwie.

Wiadomo nareszcie, że jego to głównie staraniom i nie­
zmordowanym zabiegom zawdzięczamy założenie akademii nauk 
w Krakowie i wyposażenie jéj przez cesarza.

Chcąc się wywdzięczyć zmarłemu za ta jego zasługi kolo 
akademii, członkowie towarzystwa naukowego objawili mu za­
miar wybrania go na członka akademii. Zmarły jednak, który 
nigdy ani zasług ani sił swych nie przeceniał i wiedział, że do 
krzesła akademickiego prawa nie ma, odpowiedział im : „obra­
zilibyście mnie, wybierając mnie ną akademika, gdyż żadną pra­
cą naukową na to sobie nie zasłużyłem.“ Zdaje nam się, że 
dość przytoczyć ten jeden rys, aby scharakteryzować skromność 
i prawdziwie szlachetny sposób myślenia zmarłego. — Cześć je­
go pamięci!

R,ogrzeb śp. Jerzego księcia Lubomirskiego odbędzie się 
w poniedziałek (27 b. m.) o godzinie 9 z rana. Prezes Towa­
rzystwa naukowego dr. Majer zaprosił członków Towarzystwa 
naukowego, aby zebrali się w poniedziałek z rana o pól do dzie­
wiątej w sali Towarzystwa naukowego, zkąd udadzą się na po- 
przeb, aby oddać ostatnią usługę pełnemu zasług przewodniko­
wi oddziału sztuki i archeologii, tudzież komisyi historycznej. 
(C z a s.)

mana biskupa, w kalendarzu słowiańskim Jaromira. “et.
Wschód słońca o 3 godzinie minut 49, zachód o 8 

nie minut 5. — Długość dnia 16 godzin 12 minut. ł?°dzi-
Dnia 28 maja 1793 śmierć hetmana Aleksandra Sanieh 

1794 rada najwyższa obejmuje rządy kraju. — 1831 bit,, f"" 
Grajewem. ‘ a Pod

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 27 maja.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Rżyska z Chraplewa 
dan z Król. Polskiego, Fligerski ze Śremu, dr 7ioi„ . 
z Wągrówcą. ' ew,|5

HOTEL BERLIŃSKI. Dwochowski ze żoną i synem z N 
go Nieba (Ameryka), Seredyński z Witkowa, Borowik*6- 
Głuchowa. ' z

HOTEL RZYMSKI. Karśnicki z Król. Pols.
HOTEL PARYSKI. Glabisz z Leszna, Pągowski z Glugz, 

Nieżycliowski z Król. Polskiego, Czochrona z Gonie. -t'a’

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Gdańsk, dnia 25 maja. Powietrze zmienne lecz cieni 

pomimo częstych deszczów i burz. Wiatr poludniowo-wschu I
Na targach zachodniej Europy tranzakeye zbożowe hu1' 

w tym tygodniu mniej ożywione i pod wpływem pomyśli'- 
lub mniej pomyślnej dla przyszłych sprzętów pogody ceny nr, 
nicy ulegały dziennym fiuktuacyom. 1 1 zs'

Z Anglii pokup wprawdzie slaby, jednakże z powodu 
łych dowozów krajowych i zagranicznych jako też uszczuni ' 
nycli zapasów składowych ceny zeszlotygodniowe utrzymały • 
bez zmiany, we Erancyi zaś na wielu placach tendeneya do ib 
niżenia cen przeważała, a kilkanaście dni pogodnych prawdon I 
dobnie dalsze obniżenie spowoduje. '

W Holandyi i Belgii ceny bez zmiany.
Na naszym placu pokup pszenicy byl dość dobry, chocia- 

wiadomości z targów zagranicznych nie zbyt byiy zachęcając?- 
mi. Ceny w ogóle miały wzmacniającą się tendeneya, a gatan 
ki wyborowe wysoko pstre szkliste "i białe stanowczo 'ih-,,/'- 
placono.

Żyto przy małym, odbycie utrzymało się bez znaczniejszej

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 3,500, żyta ton

Płacono za 2000 fun. wagi celnej czyli jednę tonę:
Za szefel berliński.

,. ... waS Kol. tal. tal. śgr. fen. a tal. śm-'fo.
Pszen. białćj. 122-127 83—87 3 16 — „ 3 21-

„ wys. pstr. szkl. 127/8-130/1 84—86' ', 3 17 — „ 3 ~20 6 
3 18 ii 
3 15 łj 
2 5-

5 6 
18 6 
22 -

6 -

jasno pstrej 
pstrej

Żyta krajowego 
polskiego

126—130 83-85 3 16 —
125—129 80—82l/j 3 12 —
120—124 51%—53'|a 2 3 —

120-125 56'/,—53 2 2 — „ 2
Jęczmienia czterorzęd. 104 —107 43—45 1 16 6 „ 1

„ dwurzędoweg. 106 -109 46—49 1 19 6 „ 1
Grocliu białego podł. gat. 45—49 2 1 — „2

W handlu drzewem żadna nie zaszła znaczniejsza zmiana 
Belki dębowe, proste w ostry kant obrobione są żądane i osiw 
gają za kubik 3 sgr. nad przeciętną długość.

Plansony 10" i więcej mające 23 do 25' kubicznych łatwy 
znajdują odbyt po 15 do 17 sgr. za stopę kubiczną francuzka 
Szwele dębowe i blochy od 1 do 2'lj sgr. tańsze.

Klepki po 40 do 45 tal. wołyńskie 3j6" po 50 tal. Partye 
zawierające tylko 3 ,<■ przy długości 72" i więcej płacono 55 tai 
wszystko za kopę pipówek.

Belki sosnowe bez zmiany, murłaty zaś trudny mają odbyt. 
Belki i murłaty jodłowe zaniedbane.

Aleksa n der Mąko w s k i i S p.

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiej 

Leona Pilaskiego.
Berlin, 25 maja 1872.

W tym tygodniu ożywił się handel i ceny wzrosły, lecz 
w końcu chęć realizowania i bardzo mały udział kapitalistów 
zniewoliły stronników cen wyższych do icli stopniowego obni­
żania. Coby było powodem zmiany usposobienia giełdy, nie

niedobór sztuk papierów spekulacyjnych, jako fo, akcyi zakładu 
kredytowego, lombardów i turków. Jak słaba zaś jest podsta­
wa tynirazowej dążności, wykazują dwa dni ostatnie, w których 
zapał pokupu nagle ostygł, a kursa mianowicie spekulacyjnych 
walorów upadły.

się w tygodniu ostatnim, w porównaniu' z dochodazii zeszloro- 
cznemi o 149,000 zlr. Natomiast cieszyły się lombardy i akcye 
zakładu kredytowego handlem ożywionym, a chociaż w końcu 
staniały, to jednakowoż ceny są stale. Pierwsze zyskały 2 tal., 
ostatnie 33/, talara na sztuce.

Akcye kolei miały więcej jak dotąd odbytu, lecz dla zby- 
tniój oziębłości kapitalistów przy wyższych cenacli utrzymać sic 
nie zdołały. I tak spadły akcye kolei kolońskiej z 1870, mi 
186' k°!0, kolei reńskiej, z 165 na 16ł°.o, kolei górnoszląskiej z 
2l6'/8 na 215'ą0n, kolei marchijsko-poznańskiej z 583g na 573j 
u|o, lecz mimo tego ceny podane są wyższe, od kursów zeszlo- 
tygodniowych. Akcye kolei galicyj.- kiśj podsk iczyły za pośre­
dnictwem spekulacyi o 2'|8°|0, następnie spadły o 1 V/n i kończą 
po 115°|0 ofiarowane. Akcye bankowe i przemysłowe tylko ma­
łego doznały pokupu.

Renty miały wiele odbytu, lecz ceny z małemi wyjątkami 
pozostały te same: notowano rentę włoską 67'srebrną an- 
stryacką 643i6°0, turecką 513/F0/0; 4°/o poznańskie listy zastawne 
92uj0.

Targ na ziemiopłody bardzo ożywiony, lecz ceny pod wpły­
wem powietrza zmiennego, wielorakim odmianom uległy. Psze­
nica w miejscu odpowiadająca warunkom terminowym z łatwo­
ścią się sprzedawała; na potrzeby miejscowe mało kupowano. 
Płacono za węcpel na wrzesień-październik 76‘ 2-75-75> t talara.

Sprzedaż żyta w miejscu już od kilku tygodni bardzo tru­
dna. Zasoby liczne żyta pośledniego, niezdatnego do odstawy 
na termin są powodem nadzwyczaj niestałej ceny, często o 
talarów niższej jak kurs terminowy; za węcpel takiego żyta pła­
cono 55 do 49 talarów. Zaś na termin również jak pszenica o- 
żywione, płacono na wrzesień-październik 51’ a-522 r53’/2 talara 
na węcpel.

Okowita nie uległa tak znacznym zmianom, jak przytoczo­
ne ziemiogiody, owszem przy staićj tendencyi utrzymała się 
przy kursie zeszlotygodniowym. Notowano na czerwiec-lipiec 
tal. 23 sgr. 7 do 13; na wrzesień-październik tal. 20 sgr. 18 do 
12 za 100 litrów.

Giełda |inznanska, 27 maja.
Poznańskie stare 3'/2 % listy zastawne 94>i2 żąd. Poznańskie 

nowe 4 % listy zastawne 92 talarów żąd. — Poznańskie 
listy rent, 94 tal. płac. — Pozn. 5°/o obligacye prow. 1001/« tai. 
żąd. — Poznań. 5°|0 procentowe obligacye powiatowe 100 pi- 
Poznańskie 4'|2 °|0 obiig. powiatowe 94 tal. płac. Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100 tal. żąd. Oblig. miejsk. 4% 
91l|2 tal. pł. Rumuny — talar. — Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa 101'ln tal. żąd. — Polskie banknoty 82’j, tal. żąd. Sta- 
rogrodz. - poznańsk. Akcye kol. — płacono. — Akcye Tellusa 
(Biliński, Chłapowski i Sp.) — pł. — Prowincyonalne akcye 
bankowe 114. — Zagraniczne banknoty 99‘ie.

Żyto: wypowiedziani — węcpli; na maj 53 maj-czerw. 
53 czerwiec-lipiec 525/, lipiec-sierpień 51 sierpień-wrzessień »1 
jesień 5O'/2 tal. pł.

Okowita: z beczką: wypow. — kwart; na maj 221« 
czerw. 22’!,, lipiec 223|, sierp. 223/4 sierp.-wrzes. — październik 
w związku — w miejscu bez beczki — tal. nłac.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 27 maja 1872 roku.

Ceny.
Najwyż. 

tal. sgr. fn
Średnia, 

tal. sgr. fn.

Najniższa.
tal. sgr. ID.

Pszenicy pięknej, szefel po 84 kil. 3| 15 — 3 5 — 3 2 li
średniej • 3 — — 2 27 6 2 25 —-
pośledn. > 2 22 6 2 21 — 2 20 —

Żyta ciężkiego 80 - 2 7 6 2 7 — 2 6 3
• średniego • • 2 5 — 2 4 — 2 3 —
• pośledn. • 2 2 — 2 1 — 2 — —

Jęczmienia wielk. 74 • 1 25 — 1 23 9 1 22 6
• drobn. > — — — _ — — —. •— -**

Owsa 50 • 1 10 — 1 7 6 1 5 —
Grochu do gotowań.- 90 • —
Grochu na paszę • — •— — — — — — —
Rzepiu zimowego 74 - — — — — — —
Rzepiku zimowego • • — — — — — — —
Rzepiku latowego • — — — — — — — —
Tatarki 70 • — — — — — — — —
Kartofli 100 ■ —
Wyki 90 - — — — — — — — —
Łubinu żólt. 90 - — — — — — — — — —

- niebiesk. — — — — — — — —
Koniczyny czerW. cent. po 100 kilo. — — — — — — —
Koniczyny białej ■ — — — — — — — —



8
* M^Ua.^BeHin, 25 maja. Mąka pszenna nr. O ll'|«

.u tal. nr- 011 10’/,-10 
l0ki/„ tal- na maj 7 tal. 23% »br. płac.,
.’'■ jgrw.-lip. 7 tal. 24 sbr. płac., lip.-sierp., 7 t 
*?' '¡^-wrzesień, wrzes.-paźdz. 7 tal. 22’/, sbr. pł.

rżana nr. O 8,/»-7M|,» tal- nr. O i 1 
•br. i ' maj-czerwiec di- 

' tal. 26-25 sbr.

Giełda wrocławska, 25 maja.

Koniczyna czer.: per 100 kilo wielki pokup; pośl. 24— 
średnia 28—31, piękna 33—36, wysoko piękna 37—

S6' . Koniczyna biała: per 100 kilo, mocno; pośled. 26— 
ired. 32—35, piękna 37—40, wys. pięk. 42—45 tal. Żyto: 
'1000 kil. stałej; na maj 60 pł. — żąd. maj-czer. 55%-56% pj.

P^d. czer.-lipiec 55-55'/, płac, i żąd. lip.-sier. 53’j, piać. — 
7 ¡j,¿.wrzesień— wrześ.-paździer. 52'/, plac, i żąd. Psze- 

per 1000 kilogr. na maj 81 żądano. — Jęczmień:
#|C 1000 kilogr. ną maj 49’/, tal. i żad. — Owies": per 1010 
^rer na maj —, maj-czerw. 45%-'/, żąd. czerw.-lip. — Rzepik

,1000 kilogr. na maj 118 pł. - Olej rzepiowy per 100 kil. 
fi nok. w miej. 25’/, tal. żąd.; na maj 24% żąd. maj-czer. 23% 
%H czerw.-lipiec — sierp.-wrzes. —, wrzes -paźdz. 23 żąd. 
¿Lewita per 100 lit. po 100% stale w miejs. 23% talar.

i i nł na maj 23% płac, maj-czerw. 23* 8 pł. czer.-lipiec 23’ 
Tjjjec-sierp. 23% tal ’

D. 25 w nocy zasnął w Bogu nasz naj- 
! ukochańsszy ojciec, referendaryusz

■¿nail Kierski.
| po krótkich lecz ciężkich cierpieniach. 
| pogrzeb odbędzie się we wtorek 27 

hm. O czem krewnym i znajomym 
| donoszą w smutku pogrążeni

Dzieci i Rodzeństwo.

W sobotę dnia 25go b. m. 
o godzinie ¿6 wieczorem zasnął 
w Bogu budowniczy 
Franc. Domaszewski. 
Pogrzeb odbędzie s'ę w środę 
29go z szpitala katolickiego w 
Berlinie, (tir. Hamburgerstrase 
10), na który o liczny udział 
kolegów i przyjaciół zmarłego 
się prosi. (2565)

Na targu

I-
c 
a

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów.
towar piękny średni 
„1 sf.|in. t&l'sg. fii. talisg. fil. 

810 
7,29 —
5 24*—
5 3|
4 22¡ 6 
5|14|-

pośledni

21 
25*— 
21 — 

4128.— 
420 — 
5, 8|—

sg. 
7 25 
7 17 
5 16 
4 24 
4 18 
4|26|

Sg-I f” 
21 — 
18*

5 11 
4 
4 
4

20 — 
14|— 
6

»sr.'fn. 
5 — 
6‘—

13 — 
22 6 
16 - 
15 -

Giełda berlińska, 25 maja, 
o Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 73—88 tal. wed. jak. żad.; 
• 8O |4 Pł- ma)-czer- 82’|4-3, pł. czer.-lip. 81’*, pł., lip.-

sor-«¿9 ''e-8Opł. sier.-wrz.—wrz.-paź. 74’/e-75% pł. Zy to: p. lOOOkil. 
• 0-o6 2 wed. jak. żąd., pośr.52’i3 tal. pięk. 56 płac., na maj 54’8- 
I, plam, maj-czerwiec 54%-’/, czerwiec-lipiec dito płac., lipiec- 

sierp. o3%-547, plac., sierp.-wrzes. — wrześ.-paźdz. 53’ ,-53% 
plac., październik-listopad 53 — Jęczmień per 1000 kilogr. 
uiaty * wieIki 45-60 talarów wedle jakości żądano. Owies 
per 1000 kilo w miej. 41-50,|ł wedl. jak. żąd. na maj 46‘/a płac, 
maj-czerw. 46'/, czerw.-lipiec dito płac., lipiec-sierpień 45% 
wrzesień-październik 45%-% tal. płacono. — Groch per 1000 
kilo do gotowania 51-58 tal. na paszę 46-50 tal. Rzep 
per 1000 kilo — — tal. Rzepik — — tal. Olćj rze- 
Pjowy per 100 kil, w miejscu 267, tal, pł.; maj 25%-26%,

Idze, papiery i inne przedmioty wspólnego 
dłużnika, jako też, aby dłużnicy jego, nic 
temuż nie oddawali i niewypłacali, aby ra- 
czćj o posiadaniu tychże przedmiotów aż do 
'5 czerwca 1872, włącznie sąd albo zawia-

| dowcę massy uwiadomili i wszystko, za za- 
I strzeżeniem swych praw, tamże do massy 

konkursowej oddali. Posiadający fanty i nni 
równouprawnieni wierzyciele wspólnego dłu-

| żuika winni o przedmiotach, które posiadają, 
i zawiadomić.

Zarazem uprasza się niniejszem wszy-
| stkich tych, którzy, jako wierzyciele kon­
kursowi , do masy preteusye, aby się czy 
się już toczą w procesie, czy nie, z zastrzei 
żenieni przysługującego im prawa do 27go 
Czerwca 1872 włącznie, zgłosili u nas pi­
śmiennie albo do protokułu , a następnie, aby

I stawili się do przejrzenia wszystkich, w prze- 
I ciągu tego czasu nadesłanych żądań, jako 
też do ustanowienia definitownego personału 
urzędowego na dniu 11 czerwca 1872, przed­
południem o 11 godzinie przed komisarzem, 
sędzią powiatowym p. Weigertem w izbie

| terminowej Nr. 3.
Po uskutecznieniu tego terminu będą się

I toczyły obrady nad akordem. (2557)
Śrem, 25 maja 1872 — po południu

o 6 i pół godzinie ,
|Król. Sąd Powiatowy w Śremie.

Oddział pierwszy.

Obwieszczenie,

BIURO STRYCZEK
Guwernerów, Guwernantek i Bon 

Francuzek i Angielek

Pani Zaleskiej,
Jawnej uczennicy Hotelu Lambert, w Pa-

Na dobrach rycerskich Nowymdworze za­
pisaną jest w dziale III. pod Nr. 26. dla 
posiedziciela dóbr Hansa Joachima Wilke 
w Repent pod Rheinsbergiem protestacya 
pro conservando jure et loco w ilości 5000 
tal. na przypadek wymazania aresztów dla 
kupca Heidemanna w Berlinie na mocy 
czynności notaryalnéj z dnia 30 stycznia 
1848 r. w skutek dekretu z dnia 21 marca 
1848 r. na dobrach Nowodworskich zapisa­
nych. Areszty zostały skreślone, w skutek 
czego protestacya ta stała się skuteczną,

ryżu rue Borchant 11 (Batignolles). 
Obecnie dostać można Guwernerów’, Gu­

wernantek i Bon za niższe, jak przed woj­
ną wynagrodzenie. (1274)
Upraszam frankować listy.

pozycya ta jednakże podobno przez dawniej­
szego posiedziciela Nr

konieczna.
Dobra szlacheckie Targowa Górka wraz 

! wsią Racławki i olędrami Sławęcin, w 
powiecie Średzkim położone, w księdze hy- 
potecznćj sądu tutejszego zapisane, do Bro­
nisława Żychlińskiego dziedzica należące, 
których tytuł własności na imię jego jest 
apisany i które z objętością mórg 5367.42 
opłacie podatku gruntowego ulegają, po­
dług ustalonego czystego przychodu na po­
datek z gruntu na 4509,71 tal. i na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 825 tal 
podane, sprzedane być mają

drogą subhastacyi koniecznej
tl. 19 czerwca r. 1>.

przed południem o godz. lOtej 
w lokalu posiedzeń sądu podpisanego.
Środa, dnia 20go grudnia 1871.

Król, sąd powiatowy.
09) Sędzia subliastacyjny.

owegodworu Ch.ysty- 
ana Fryderyka Wilhelma Funk zapłaconą 
została. Kwit zahipotekowaiiego wierzyciela 
posiedziciela dóbr Hansa Joachima Wiikc, 
nie może być dostawionym, a jego teraźniej­
szy pobyt jest nieznany. Dla tego wzy­
wa się niniejszem posiedziciela dóbr Hansa 
Joachima Wilke, jako też domniemywanych 
jego sukcesorów, sesyonaryuszów, lub też 
innych prawnych następców, aby pretensye 
swe do rzeczonej pozycyi najpóźniej w ter­
minie wyznaczonym na dzień

2 września IM? 2
przed południem o godzinie 11. 

w lokalu niżej podpisan. sądu zameldowali, 
w przeciwnym bowiem razie z swemi pre- 
tensyami wykluczeni zostaną, a pozycya ta 
w księdze wieczystej skreśloną będzie. 

Międzyrzecz dnia 8 maja 1872. 
Królewski Sąd Powiatowy.

Wydział I. 12545)

Choroby syfilityczne,

Otwarcie konkursu.

skóry, słabości nerwowe (mokrzenie, 
boleści pęcherza i krzyża, chorobę miodo­
wą impotencyą) leczy także listownie do­
kładnie i szybko lekarz specyalny Dr. med. 
Cronfeld, Berlin Karlsstr. 22. (1001)

płac._ maj-czerwiec 22’,, płac., czerwiec-lipiec dito lipiec- 
sierpień —, sierpień-wrzesień — wrz.-paździer. 23%-23’, płac.
paźaz.-listop. i listopad-grudzień-------Olćj lniany per 100
kilogr. w miejsc. 25 tal.— Olćj skalny pł. 100 kilogr. w miej­
scu 13 tal; na maj 12% tal. płac., maj-czerwiec dito, czer- 
lipiec — lipiec-sierpień. — Okowita per 100 litr, po 100%— 
10000% w miej, bez beczki 23 tal. 7-8 sbr. maj 23 tal. 12 sbr. 
płac, maj-czerw. 23 dito, czerw.-lipiec dito płac, lipiec-sierp. 23 
tal. 12-14 sgr. płac., sierp.-wrzes. 22 tal. 20 sbr., wrzes.-paźdz. 
20 tal. 12-14-10 sbr. pł. paź.-list. —

Kursa telegraficzne.
SKCZECII* 27 maja 1872.

Stan powietrza: Olejrzepiowy: stałej
Pszenica: spok.

na maj-czerwiec 81% 
na czerwiec-lipiec 81 
na wrzesień-październik 75%

Zyto: spok. 
na maj-czerwiec 52 
na czerwiec-lipiec 52% 
na wrzesień-październik 53'

BERLIN, 27 maja 1872. 
Stan powietrza :

na maj
na czerwiec-lip.

iźdz.

w miejscu — 
na maj 24'/, 
na jesień 23’/,

Okowita: trzyma się 
w miejscu 23%, 
na maj-czerwiec 23% 
na lipiec-sierpień 23’/, 
na wrzesień-październik 203|,,

na wrzes.-paz' 
Żyto: stalój 
w miejscu . . 
na maj
na maj-czerwiec 
na wrzesień-paźd 
Olej rz. stale 
w miej’scu . . 
na maj
na maj-czerwiec 
na wrześ.-paźdź. 
Okowita: stale 
na maj-czerw. 
na lipiec-sierp. 
na wrzesień-paźd. 
Owies: spok. 
na maj

kurs 1 
początk.

kurs
końcowy

kurs
początk.

kura
końcowy

90
Olćj skalny:
w miejscu ł*ł*/3

75’/,
Marcb. pozn. B. B. 57%

54 Pruskie oblig. p.
54’/, Nowe pozn. list. z. —
54% Pozn. rent, listy —
54 Kolej żel. państ. 211%

Lombardy . . 120
Austr. losy z 1860 —

la Włoska renta . 67%
Amerykany 97
Austr. akcye kred 198’/,Jo |> Pożyczka turecka 51%
7'/, % Rumuny —

23 10 Pol. listy likwid. —
23 15 Rossyj. banknoty —
20 18 Austr. rento sreb. —

Usposob: chwiej.
46%

Zdatny pomocnik cukierni­
czy zaopatrzony w dobre świadectwa, 
znajdzie w mój cukierni stałe zatrud­
nienie. (2552)

zdania nastąpi obór nowego komitetu, 
dla tego uprasza się o liczny udział.

(24721

Sprzedaż drukarni.

Towarzystwo kolei wrocła- 
wsko-warszawskiéj

(Część pruska)
Podajemy niniejszem do wiadomości, że z przyzwoleniem ministra handlu ostatnia 

przestrzeń kolei z Kempna do WilbelmsbrUck (Podzamcze) naszej kólejowej linii, łączą­
cej Oleśnicę z granicą państwa od Słt maja «•!». do użytku publiczności oddaną będzie.

Pociągi podług następującego planu chodzić będą:

A. W kierunku z Oleśnicy do Wilhelmsbrück.
Oleśnicy odchodzi o godz. 
Stradam 
Sycowa
Bralina „

„ Kempna „
„ Luisenhof „

Do Wilhelnisbriick przych.

8"’ przedp. 2'1 po poł. 9“ „ 3 -
955

1030
10”
,118
11’°

3” 
4 8 
431 
4.-.»

7'8 wiecz. 
8'»
835
9 »
9”
9”

10 9

Drukarnią moją w Chełmnie od 
40 lat istniejącą, zajmującą się ciągle 
pokupnemi polskiemi nakładami zamy­
ślam dla podeszłego mego wieku sprze­
dać pod korzystnemi warunkami.

Bliższa wiadomość u mnie samego.

Willi. Tcod. Lohde.
Posada dyrekto­

ra przy młynie pa­
rowym w Plesze­
wie jeszcze nie jest ob-j 
sadzoną. (2549)

B. W kierunku z Wilhelmsbrück do Oleśnicy.
Z WilbelmsbrUck odchodzi o godz. 58u rano 125u po poł. 6 5 wiecz. 

Louisenhof „ „ 68 „ 1 8 ,, 6’° ,,
Kempna 
Bralina 
Sycowa 
Stradam 

Do Oleśnicy przychodzi

6”
655
730
749
830

1”
l88
2-39
2”
339

ß48 
7>o 
743 
8 ‘ 
8«

Pociągi te łączą się wszystkie z pociągami kolei po prawym brzegu Odry, z Wro 
clawia i napowrót chodzącymi. [2553)

Berlin, 25 maja 1882.

Administracya.
Sprzedaż konieczna.
Nieruchomości w mieście Środzie położone 

w księdze hipotecznój pod Nr. 122ji23 i Nr. 
139 zapisane, do cukiernika Augustyna 
Szpingier należące, z których tytuł własno­
ści nieruchomości pod Nr. 122|123 na imię 
jego jest zapisany i które na podatek bu­
dynkowy z wartości użytku na 153 tal. po­
dane, sprzedane być mają

drogą subhastacyi koniecznej w
dniu 28 czerwca 1872

przed południem o godzinie lOtej 
w lokalu urzędowym podpisanego król, są­
du powiatowego. (2256)

Wypis z rejestru podatkowego, wykazy 
hipoteczne i wszystkie inne wiadomości ty­
czące się tych nieruchomości jako też szcze­
gólne warunki sprzedaży przez interesentów 
już stawione lub jeszcze stawić się mające 
przejrzane być mogą w III biurze król, są­
du podpisanego podczas zwyczajnych go­
dzin służbowych.

Tytuł własności nieruchomości w Środzie

tensye najpóźniej w powyższym terminie li­
cytacyjnym zapowiedziały.

Środa "d. łl kwietnia 1872.

Król. Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

S. Sobeski.
„Osoba w starszym wieku, sto­
sowna do prowadzenia domu i 
matkowania dorastającćj panience 
a przytćm mogąca być nauczy­
cielką dla dwojga mniejszych 
dzieci, może albo natychmiast 
albo od Śgo Jana r. b. zająć od­
powiednie miejsce, o którćm bliż­
szą wiadomość znajdzie: albo 
w Expedycyi Dziennika Poznań­
skiego pod Nr. 2537. albo w do­
mu prof. Iłymarkiewicza, W. Gar- 
bary 55, I piętro w Poznaniu.“

Niniejszem zawiadamiamy szanowną naszą 
Klientelę, która swą wełnę u nas na tegoro­
czny jarmark wełniany poznański składować 
będzie, że dowóz wełny już teraznastąpić może, 
Najpóźniej zaś dostawioną być winna do Igo 
czerwca. (2567)

Bank Rolniczo-Przemysłowy. 
Kwilecki Potocki i Sp.

Pozwalam sobie niniejszem donieść uniŻSr _ 
nie, że osiedliłem się tutaj jaku mularz. B 
Wieloletnia czynność w kilku wielkich 
miastach i ztąd nabyte doświadczenie 
pozwalają mi powierzone mi prace ma­
larskie każdego rodzaju jak najpiękniej 
i najgustowniej wykonywać; zapewniam 
zawsze skorą i rzetelną usługę i proszę o 
łaskawe polecenia, [2566]

Z głębokim szacunkiem
Walenty Passon.

Szewska ul. No. 16.

Źródła w Karłowych warach
Mühl, Schloss- i Sprudel - Brunnen.

Pastylki i sale.
Karłowe wary. Bardzo wielka ilość dowodów stwierdzających nader 

skuteczne działanie naturalnej mineralnej wody w Karłowych warach stawia 
je na czele wszystkich lekarskicłi wód mineralnych.

Używanie wody z Karłowych warów, głównie polecić można na choroby, 
jako to: choroby żołądka, kiszek, wątroby, śledziony, nerek, orga- 

cn:¡jów nrynowych. prostytucją, chorobą cukrową chroniczne cho­
roby macicy i podagrę.

J NautC można również, tym samym sposobem wody z Karłowych warów? 
używać, jak u żiÓd.eł- Zwyczajną dozę stanowi jedna butelka wody, którą albo! 
zimno albo też ciepło w przestankach po 20 minut pić należy, i to o ile oko-1 
liczności pozwalaja podczaS przechadzki, na wolnem powietrzu w domu lub na-1 
wet w łóżku. Ażeby wzmocnić działanie czyszczące wody z Karłowych warów! 
dodaje się do niej łyżeczkę soli, Zwanej Sprudelsalz.

W zimnym stanie rozwalnia 
bardziej, jak w ciepłym.

(2006) Franzei
Znaczną, ilość beczek do wę- Ślam mineralny,

pod Nrem 139, nie jest uregulowany na i-ftlzępftń«- i nńlllP. 
mię Augustyna Szpingiera, tylko na imię O* UK.iLllw.t I jMHIIL

Nad majątkiem kupca Józefa Tadrzyń 
sinego w Śremie otworzono konkurs kupiecki 
i ustanowiono dzień zawieszenia zapłaty na 
łl maja 1872.

Na tymczasowego zawiadowcę massy min­
iowano inspektora kancelaryi Wiebmera 
lataj.

Wierzycieli wspólnego dłużnika uprasza 
>i{, aby podali na w dniu 7 czerwca 1872, 
przed południem o 11 godzinie odbyć się ma- 
lioym terminie przed komisarzem, sędzią po- 
’iatowym panem Weigertem w izbie ter­
minowej Nr. 3 swe oświadczenia i wnioski, 
łjczące się zatrzymania tego zawiadowcy, 
'Ibo obrania innego.

Poleca się, aby wszyscy mający pienią-

W imieniu prawa szlachetności, wła­
ściwego Szanownemu Panu Dóbr. J. Zey- 
landowi, na które z szczerćm zaufa­
niem i godnością liczyliśmy; nie robili­
śmy żadnych nadużyć ekscesowych, pra­
cując spokojnie. — (2577)

Rachuba nasza nie omyliła nas. —- 
Zaszczyceni wszelkiemi względami 

i wspaniałomyślnością Pana Dóbr, 
składamy niniejsze publiczne d z'ię k- 
czynienie, jako hołd przynależny 
swemu Chlebodawcy. —

Wdzięczni czeladnicy.
z fabryki pana Z e y 1 a u d a.

Józefa Pieczyńskiego. Ostatni umarł dnia 
29 paźdź. 1845 r. a kontrakt mocą którego 
nieruchomość tę sprzedał niejakiemu Anto­
niemu Gniotczykowi, wynaleziony być nie 
może.

Spadkobiercy po Gniotczyku znów ją 
sprzedali kupcowi Szymonowi Bernsteinowi, 
od którego właściciel obecny kontraktem 
notaryalnym z dnia 1 sierpnia 1869 r. ją 
nabył.

Osoby wszystkie, które chcą rościć do 
powyżej opisanych nieruchomości prawa 
własności, lub nie zahipotekowane prawa 
realne, do których skuteczności przeciw 
trzecim osobom jest atoli podług prawa po­
trzebne zaintabulowanie w księdze hipote­
cznej, wzywa się niniejszem, aby swe pre

czek do wina mozelskicgo
polecają jak najtaniej

Br. Aiidersck.

na okładanie i do kąpieli z za
Mattoni et Ćomp.

jako środek zastępujący żelazne ślamoi 
wstępnych i końcowych, zwłaszcza ws 
przy których okazuje się brak krwi, ni 
nie arganów, innerwacya i powolne fun

Kwaskowe źródło Giesshübler
„Konig Otto’s Quelle“ pod Karlsbadem.

Najczystsza alkaliczna woda kwaskowa
codziennie świeżo nalewana, do nabycia przez

iCaiesshiiblerską administracją wódj
Mattoni & Knoll w Karlsbadzie.

Broszury, cennik etc. gratis.

Walne zebranie członków 
T. Pomocy Naukowej ptu. 
Sredzltiego, odbędzie się w Śro­
dzie ;woberzy Hiittnera dn.

ni. b.
Oprócz sprawo-

39
o 11 godz. z rana.

crliński iaiTiiiii na nclnr
Na mocy uwiadomienia królewskiego prezydium policyi i w skutek porozumienia się z Berlińskiem Towarzystwem akcyjnóm dostawy bydła na jarmark, uważamy sobie za zaszczyt podać do wia- 

Hwności, że ostatnie

ustąpiło bankowi berliiiskieinn miejsc, przeznaczonych dla jarmarku na wełnę,
^óre służyć będą publiczności od rozpoczęcia się jarmarku 17 czerwca, aż do jego zakończenia.

Oświadczamy się za gotowych, i to wspólnie z Powszechnem Towarzystwem handlowem niemieckićm do
1. przyjmowania i umieszczania nadesłanej wełny i uskuteczniania zabezpieczeń na cały czas jarmarku przeciw niebezpieczeństwom pożaru.
2. do sprzedaży wełny w Czasie jarmarku i pośrednictwo realne znawców za jak najumiarkowańsze wynagrodzenia.
3. do uskutecznienia przewozów i spedycyi wełny.
4. do oceniania wełny podług prawideł i na mocy ustawy czynszowój Królewsko-pruskiego banku głównego.
5. do umieszczania wełny na jarmarku niesprzedanej i sprzedaży komisyjnej po ukończeniu tegoż.
6. do pośrednictwa w obrocie pieniężnym, wynikającym z handlu wełną, jak dyskontowania weksli, zmiany pieniędzy, wypłaty kwot rachunkowych i zrealizowanie tychże w efekta.

Zapewniamy kupcom i sprzedającym jak najszybsze załatwianie poleconych nam spraw.
Prosimy jednakże, ażebyśmy we wszystkich kierunkach naszego działania wcześnie zabezpieczyć się mogli, o rychłe doniesienia, na mocy których usługi nasze, wyżćj wymienione, uskutecznionemi

mogą i oświadczamy chętnie gotowość w udzielaniu wszelkich innych bliższych informacyi na zapytania wprost nadsełane.

(2551)

Bank berliński.
Allgemeine Deutsche IIandéis-Gesellschaft.
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Na nadchodzący jarmark polecamy nasze wyg'OrtllC 
i w <Iol>l*ĆIIB miejscu położone

(2434)

FOSFORAN. ZELAZA
P. LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

Składy na O

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego podobny i 
wody mineralnej, łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew i ¿ś ■ 
Ze wszystkich preparacyi żelazistych jest on najwięcej racyonah'- 
i dla tego to przyjętym został przez najznakomitszych lekarz'- 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych, panienek d' 
likatnych, których rozwój ciała jest trudny, lub został 
spóźniony j dla pań cierpiących na nieznośne boleści żołądka 
nnciinrizace z bladaczki, wyniszczenia, białych upła

Również i wełny przyjmujemy pod umiar­
kowanymi warunkami.

pochodzące z; _
wów lub braku regularności, dla dzieci bladych, 
tlej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
na niedokrwistość. Skuteczny, szybko działający, mogący być 
zniesionym przez najdelikatniejsze żołądki, środek ten nie sprawia 
ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto są przv. 
mioty, które użycie jego zalecają lekarzom. (295) "

Bniński, Chłapowski, Plater i Sp.
. 4L%<- - J D

ASTHMA

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych 
pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiesa; w Poznaniu w apte- 
kach Dra Mankiewicza i Elsnera.

Poszukuje się młodego człowieka do 
handlu wina, któryby znnł Księstwo i 
Prusy zachodnie i dobrze polskim językiem 
włada) zapewniając o dobrej płacy. Zgłosze­
nia przyjmuje Exped. anonsów Kaufmanna 
i l‘ali..ego w Poznaniu. (2500)

CYGARETKA ¡MO WSE!
(GANABIS INDICA)

PP. £»riinault & Couip.
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane prze 
eiw astmom, w jakiejby nie były formie i 
postaci, miały za podstawę belladonnę, stra- 
monią, nikotynę albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niem­
czech, a powtórzone we Francyi, przekona­
ły, że konopie indyjskie z BenSalu (Cana- 
bis indicai posiadają własności skuteczne 
do zadziwienia przeciw tśj słabości, jak ró­
wnież przeciw kaszlom nerwowym, sucho­
tom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i 
utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsen­
ności. (296)

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych P. P. J/rozowsL'<70 
i Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spissa. w Po­
znaniu W aptekach Dra Monkiewicza, Elsnera.

Jasia
Sokiem

wyskok ze ziół

Dom. Jtlszczyczyij 
Dolskiem zacznie wydzierzawL f

trawy
d. O czerwca r. b.
już wyrosłe; zaraz kosić

(2554)

i'raivj
hlOJiij

zwany

cudownym
jest skutecznym na choroby następujące:

Nr. 1 na podagrę, rwanie 1 kłócie w głowie,
„ 2 na boleści w piersiach i płucach, jako to: kaszel z pluciem krwią, hektyczną febrę, krótki oddech, suchoty płueowe itd. 
„ 3 na cierpienia żołądka i brzucha, jako to katary żołądkowe, kiszkowe, cierpienia hemoroidalne,
,, 4 na kurcze i epilepsyą,
„ 5 na słabości płueowe u starych i młodych, na poliucye, impotcncyą, białe upławy, niepłodność i błędnicę.

Czystego soku cudownego dostać można tylko u mnie i w upełnomocnionych przezemnie składach butelki po 1 tal.
Inne składy dopiero upełnomocnię. Jftll ZcitliOT —

66

Berlin,
Adalbertstrasse 1.

Rządzea gospodarczy
czyli ekOBBOiH, Polak, bezi£

ny, z długoletnią praktyką, Zlla, 
jący się dokładnie na uprawie roli 
polepszaniu łąk i chowie inwenta. 
rza, poszukuje posady od ś. ,Jail, 
r. b. — Adres: X. X. Sza. 
iliofaa8y. poste restante.
_______ (2554)

Poszukuje się osoby statecznej, 
dobrze rekomendowanej, Francuzki, lub 
wladającćj biegle tymże językiem, jako 
mentorki do dwóch panienek. Bliższą 
wiadomość udzieli Pan Kierski w Po­
znaniu, św. Marcin No. 3._____ (2513)

Posiadłość moję tu w 
Uwieciszewie, l milę 
od kolei żelaznej odległą i 

przy szosie Toruńsko-Poznańskiej 
leżącą, obejmującą mórg 190 wraz 
z łąkami, dobremi i kompletnemi 
gospodarczemi budynkami masyw, 
mam zamiar z wolnej ręki na­
tychmiast sprzedać. Do ku­
pna tego potrzeba tylko małej za­
liczki.

W.
(‘2550)

Dobrzyński,
obywatel.

Poszukuje się zaraz, albo od ś. 
Jana porządnej służącej, któ- 
raby umiała doskonale czesać, fryzo­
wać i znała krawiecczyznę. Uprasza 
się o przesłanie zaświadczeń do Ry­
dzyny pod adresem pana sekre­
tarza Blodau. (2553i

Posada rządzcy w Domi­
nium Lubasz pod Czarnkowem 
już zajętą. (2559)

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
iwizgrań.-mastrych. 
rlińsko-zgorzelicka 
lito z pierwsz. pań, 
i-l.-poczdam.-magdb. 
rlińsko-śzczecińska 
;ska kolej zacbodn. 
Ils.-żóraw.-gubeńsk. 
lito z pierwsz. pań. 
1. po praw. brz. Odry 
lito z pierwsz. pań. 
rchijsko-poznańska 
lito z pierwsz. pań. 
Inoszląz.-march. 
rnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
cholniopruska kol. 
lołudniowa 
lito z pierwsz. pań. 
d reńska

pań.

4
3%
3’/.

¡ 47 pł.
78’|4 pl.

. 100’/» pi- 
i 180 pł. 

189’, pł. 
! 116r, pł. 
631, pł. 
837, pł. 
117 p. 
1193,4 pł. 
bî’lt pł. 
80 pł.
95 pł. 
215', pł. 
I89‘l, pł.

Wyciąg z listów.
Vermaz, 20 kwietnia 1872.

Pańskiego soku cudownego użyłem kilka razy i doczekałem się pomyślnego 
skutku, zechciej mi pan zatem przysłać 25 butelek, a ja nie omieszkam go 
wszystkim swym klientom jak najchętniej polecić.

Dr. med. W. Candory — Vermaz. (Maison Mermier près Genève).
Kulligkehmen, 17 kwietnia 1872.

Sokiem cudownym leczę pewną ubogą kobietę, która już od lat 3 na boleści 
żołądka cierpi i tylko trochę mleka pić może, w skutek czego prawie jak kościo­
trup wygląda. Juliusz Friedrich.

Neumiihl, 9 marca 1872.
Żołądek mój byt w nader złym stanie, stolec nieregularny, cierpiałem już 

to na zatwardzenie, już t.o na diaryą. Po zażyciu 1 butelki pańskiego soku cu­
downego poczułem znaczne polepszenie i proszę o nadesłanie 3 butelek.

A. Gaudę.

Kulligkehmen, 23 kwietnia 1872 
Nr. 3 dotąd bardzo dobrze rta zdrowie owej chorej kobiety wpływa; do­

stała apetyt, stolec regularniejszy, tak iż pomyślnego skutku kuracyi oczekiwać 
mogę. Juliusz Friedrich.

Potrzebuję do dworów: pisarzy 
kucharzy, ogrodowych, si„ 
zących, gospodygu, panien,1 
służących, kucharek, p,.a,' 
czek i t. d. Jezuicka ulica No 8.

(2546) Maciejewska.

Każdemu myślącemu i rozsądnemu do łaskawego zastanowienia się.
Mąż znany pod nazwiskiem Karóla Jaeobiego, który sobie tytuł hygieisty przywłaszczył i nie tylko przez swoje dawnićjsze prace, lecz także przez tak 

zwany napój lieolewafcl więcej ’ ‘ " " ’ ’ . ... . v . „„„
siadać może, iż poznał że jego miesza
ża, i stara się, — sposobem podobnego 
przeciw memu sokowi cudownemu. — S
nim walczyć bronią, uważam przeciwnie ---------------------------------- , .
przekonanym, że prosty sposób myślenia i trafny zmysł uczciwego Niemca odszuka natychmiast oszusta, gdzie, on sie tylko pojawi.

A 1.— I A 1 - .. 1., 'I zł n i Tn 1-1 z, 4% 1 \ ł. fi» n i-n „nl.lnm i .11» IIn ii r7 O 1 iłl A Q1O wma-zo 79 TT AT Tli 1O Q1 G TVV’/P1 W Vtlll P.U1071 i-l. człowiek

Kiory, zamsKim SLopmcm oiegiosci w laurzA/wa-uiu wenu, a uuinnuomi ...... ................
3. którv zaledwie przed kilku laty w skutek pewnej sprawki (której tu nie wymienię) z Berlina uciekać był zmuszony;
4. który swvm własnym trybem życia dostarcza dowodu, jak niesumiennie przy preparowaniu i rozszerzaniu, po zwyczajnem 

gatunku siana i ostu otrzymanego płynu sobie postępuje, starając się tylko o to, aby właściwym sobie sposobem rozrzucić to, i 
bug jego do szkatułki napędza, gotowanie zaś i preparowanie ludziom pozostawiając. Aleć prawda, trzeba mu jeszcze i to oddać, 
uczciwych okpiewać, na dobre zaś, godne polecenia środki, jak sok cudowny rzucać podejrzenie.

Czyż zapomniała już publiczność, jak często pismom poświadczającym o jego preparacie zaprzeczano ze strony cierpiących, którzy dla próby w. jego, nędz­
nym wyrobie pomocy szukając, o jego niedorzecznych zachwaleniach się przekonali i uczciwe swe imiona i oznaczenie choroby na wyzyskiwanie człowiekowi temu 
w jego rekach pozostawili? . .

Ćzyż każdy rosądny człowiek sam siebie nie zapyta, czyż jest możllwem, wynaleźć śrOtlek leczący,któryby absolutnie na wszystkie choroby skutecznie działał, wła­
sności takiej, jaką Iiaról Jacobi swemu napojowi królewskiemu przypisuje! Jakież absurdum' ... . , .

Tak, szanowna publiczności kto jest ten mąż, który daleko wrażenie o sobie robić się zdaje, nadając swemu wyrobowi imię napoju królewskiego , siebie zaś 
przydomkiem tygieistę dekorując któryw swej siedzibie nic nie znaczy, z którym żaden uczciwy i honorowy człowiek nic nie ma wspólnego, a który do dawnych swych 
bohaterskich czynów i to jeszcze dodaje, iż mój poci każdym względem polecenia godny skuteczny wyskok ze ziół (sok cudowny) nawet niżej swego preparatu stawia

wygotowaniu kilka 
co mu hum- 

iż lubi ludzi

O litiśei godny synu pastora, który z jasnowłosą, kochanką swa, harfiarką niegdyś za t śrb. na harde brzdąkającą i prawdziwym motłoclieni 
obchodzisz, i z pastorskim wymysłem prawdziwy środek leczący, jak sok cudowny poniżyć się starasz, aby swą mieszaninę 

wygotowaną z ostu, kwaskowych korzonków, koniczyny i liści ćwiklanycli Publiczności narzucić, jak długo jeszcze dzbanek twój napój królewski

efaai KekSSer — Berlin.
(2504)

nosić będzie.

Adalbert-str. 1.

Wydzierżawienie sa- 
dówtaleii owocowych
w dobrach Będlewskich pod StęszewemSe
odbędzie się dnia 3 czerwca w

biurze «bmsniahiém
w Bę die wie. (25Ó0)

Dzierżawy mleka z Dom.
poszukuje się i na żądanie kaucyą stawia. O 
łaskawe oferty uprasza (2555)

Komisyoner B5,
Poznań, Chwaliszewo 7.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I émis. ¡4'/,
dito II émis. 5
dito III émis. iS 

Berlińsko-zgorzelicka !5 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C.
lit. D.

Kolon. - mind. I

92% pł. 
99’I, pł 
99 pł. 
102 pł.

1
|4

Wielki« sklepowe anieszknnie
natychmiast do wynajęcia. (2496) 

S z e w s k: a ul. IST o, 1S.

Expedyc. podróżujący eh 
z Hamburga d°Hew-Yorku

i z innych europejskich portów
3 razy tygodniowo,

po nnjniźsycSi cenacli ułatwia przez 
władze zatwierdzony (2127)

August Behrens
17 Stubbęnhuk, Hamburg.

Na żądanie przesyła się bliższą informa- 
eyą bezpłatnie.

¿“raeska loteeya rozsyła losy udzia­
łowe % 8 tał., '/, 4 tal., '/8 2 tal., 1 tał., 
'/3., 15 sgr. S. Basch, Berlin, Molken- 
markt 14. (2218)

Poszukuje się znacznej partyi

j»j
Listy fran. z oznaczenieniem ceny, w 

pols. lub niem. języku, przyjmują:

I. A: W: Gurlitt & Go: 
Altona.(2556)

aag8S^«®asas3ESEMSi«S3sasm^iWsa

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 25 maja 1872.

Górnoszl. starsg.-pozn.
TT omiatadito II emisya

dito III emisya
Wscb.-prus. kol.połudn.

dito litera B. 
Kol.po praw.brzeg. Odr.

4
4'A
47,
5 
5 
5

91’), pł. 
987, pł. 
987, pł. 
101’4 pł. 
102 pł. 
102 żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

EEïiaEE^

Warszaw.-wied. III em. 5 95’/, pł.
dito małe 5 — Pł-

Niemieckie papiery.

Austr. losy z 1858
dito losy z 1864 
Tsjsk.polsk.oblig.sl

Ekonoma zdatnego, kawalera 
pisarza} zaopatrzonych w dobre św 
dectwa potrzebuje od Igo lipca Do­
minium Roszkowo pod Jarocinem

  12548)
Pisarz lub elewgospo 

darczy może znaleźć miejsce 
od św. Jana rb. w Mystkach
pod Wrześnią. Osobiste przedsta­
wienie się konieczne. (25o8)

Dom. Ostrowite pod Trzem® 
nem potrzebuje od Igo lipca zdatnego
urzędnika gospodarczego bez
żennego, zaopatrzonego w dobre świa­
dectwa. Uwzględnia się tylko re- 
komendacya znanego oby watela. (2543)

Ekonom, rodnem Polak 
który więcej iii 

20 lat u jednego pana służył i który wszy­
stkie sprawy tyczące się ekonomii dosko­
nale rozumie, szuka dla powiększenia za­
sług innej służby. Listy pod Lit. A. W 
27. Pszczyna (Pless O/S.) poste restante 
 (2370)

Dobrego kucharza, kawalera wskali 
kuchmistrz Hotelu Francuzkiego. (2560)

Kuchcik, znający już początki, 
umieszczenie w Hotelu Francuzkim oJ lg( 
lipca. (2561)

Służący, kawaler, znający doliłaihiie;swó 
fach, poszukuje miejsca od św. .Jana. A>#« 
K. S. post. rost. Świencichowa. (2"

Doniesieni« teatralna
Z początkiem przyszłego miesiąca rozpoczyna Towarzystw 

Dramatyczne Teatru krakowskiego szereg gościnnych przedstawień
Sprzedaż dzienna biletów odbywać się będzie w handlu pp- 

Łogl i Hieliliskiego, gdzie także od dnia dzisiejszego za­
mawiać można abonament na loże I-go piętra i na krzesła. 12 bi­
letów do loży 9 tal., do krzeseł 6 tal. (2563)

Dyrektor Teatru Krakowskiego
Kożmiam.

;o z pierwsz. 
dito lit. B. 
igardzko-poznańs. 
sko-kijowska 
sko-grajewska 
jyjska Ludwika 
tr.-franc. kolćj pań. 
:r. półn. zachodnia 
:o kolćj Rudolfa 
o kolej połudn. 
iersko-galicyjska 
szawskio-by d gos k. 
szawsko-wiedeńsk. 
iety kolćj zachód, 
oławsko-warszawa.

o
4
Í'/’
5

46’/, pł.
70', pł.
164 pł.
— Pł- 
953/, pł 
100 pł.
78'/, pł.
413 4 pł. 
1153|,-5 pł. 
214-2'|,-3, pł. 
127'l,-'¡4 pł. 
807» pł.
120’,-’ »-’I, pł. 

— Pł- 
— Pb 

875|, pł.
112’/, pł.
76'/, pł.

115 żąi.
89’/, żąd. 
767, pł.
75 pl. 
747, pł.
63 żad.
97 ult. pł. 
98'ult. pł. 
965l, pł.

222 pl- 1 zr 
1187, pł.iM' 
113% żąd.
105 ph 
97 pl.
112 ph . 
123 pl. i ł-l“- 
1217, ph 
119 pl- 
109'/, pł- 
IW Pl- . -1 
200-1997,-/>P' 
121% pł- .
101 pł- ' 2il 
88 pi- 
109 pl.
Ill pl- 
182‘), pł- 
127 pl- 
138 pl- 
160’)» pł- 
103% pł-

Stowarzysz, dyskont. 11
Hamburg», bank handl.¡5 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 4
Heski bank 4
Królewiecki bank stów. ¡5 
Kwileckiego i Sp. bank)5 
Magdeb. stów, bankowe,4 
Magdeb. stów, mekler. t

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe

Pols. listy likwidacyjn. 
Ameryk, pożycz. 1882

dito 1885
dito

Ros. list. zast. na grunta 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
[Renta francuzka 
Wioska renta 
Poaycz. turecka z r.1865

dito zr.1869

5 1017, pł.Półn.-niem. poż. związ. 
Dobrow. poż. państw. 
Pożyczka państ. z r. 1859 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zas. wsch. prus 

dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie 
dito

47, ÍOI’I, pł. 
100’I, pł. 
917, pł.
1203, pt
85 pł. 
— Pł- 
100% pł. 
100'), pl 
83 żąd. 
92’|, żąd. 
100»/, pł. 
92 pł.
— P1- 

Uł6’.4 pł- 
U P*- 
82’/, pł. 
92’/, pł. 
99’/, pł. 
101' , pł. 
— Pł- 
95% pł. 
94’|, pł. 
94’/» pł. 
96l|, żąd

Magdeb. bank pryw 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Ostdeutsche Produk. B. 
Pomors. baak. ryc. 
Poznans, bankprowinc 
Pruski bank akcyjny 
Pruski bank akc. centr. 
Prowinc. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank. 
Szczecin, bank atowarz.!4

947, ph 
86’|, pł.
68'/, pł.
92 pł.
92'!, pl.
933/4 pł.
93’, pł.
91’ I. pł- 
88’I, żąd.
94 pł.
91’ , pł.
95'pł.
947, żąd.
94’/, pł.
— Pł- 
707, pł- 
81’/, pł- 
74’ » pł.
977, pł- 
947, pł.
294’|, pł- 
73 pl.
957, pł.
93’), pł-
— żąd.
963|4 pł. i żad.
— Pł-

Ćharkowsk.-azo wsk. 
Central Pacific. 
Allabama i Cattanooga 
Chicago-Southwestern

dito małe
Charkow-kremencz. 
Gal. kolej Karola Ludw.

dito II emiaya 
dito III emisya

Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska

dito mała 
Lwowsko-czerniejóws.

dito II emisya 
dito III emisya

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc, kolej 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska

dito mał. 
Warszawa, -wied. II em. 

dito małe

— Pł- 
92 pł. 
100 pł.
99’z, żad. 
103' , pł. 
92 pł.
91' , pł.
99 pł.
91'I, pł. 
917, pł. 
1011 » żąd. 
997, pł. 
99’/, pł. 
101’/, pł.
— Pł- 
85 pł.
— Pł- 
9278 pł- 
84'is pł.
99 pł.
99 żąd.
99 żąd.
97'4 pł.
94 pł.
— żąd.
— żad. 
102’ i; pi.

37:
4
4'/,
5
37:
4
47, 
4 
37,
4
4/l
37,
4'
47:
5 
4 
4 
4 
4 
4

mał. 93", pł. 
537, pl.
86% pł.
67' , pl. 
51% pł.

emis.
dito
dito
dito
dito
dito
dito

II 
II

III
III
IV 
V

4’/,
5dito 

dito 
dito 
dito 
dito 
dito

JI arebijsko-poznań ska 
Magdeb-halbersztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G.

¡47,
°4
4
47,
4%
5 
4
37,
í

¡3'/,
47,
4’A
47,
4'Z
4

__ litera H
Górnośl. brzegs.,-niska 

dito koźlo-bogumiń.
dito 111 emisya ¡4’/-. 
dito IV emisya ¡4'/, 
dito IV emisya ¡5

61'|, pł.

Akcye bankowe 1 banków kredytowych.

dito
dito
dito

II serya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854.

, dito losy z 1860

47,
47,
4

64% pł.
57’/, pł.
877, pł.
93’/,-% pł.

Pow. bank depozyt.
Berlińs. stowarZ. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywatn. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród. |5 

dito dito Unii 4

101'/, pł. 
155’/, pł. 
127 pł.
92 żąd. 
113'), pł. 

— Pł- 
105‘, pł. 
126’/, pł. 
126 pł. 
102 pł. 
118 pł. 
187' , pł. 
115', pł. 
12% pł. j 
102', pł. 
118 pl.

Moneta w zlocie, srebrze i pap'e
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
Srebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

11% P1-,
rack

9. 7’|,pł- ä 
5. 107, pl- ' 
5. ló’|, pł- 
1. 11% U 
4627, żąd- 
29. 20 pł- 
99% pł- 
89s), pl-, 
82% P!' 
807, pł-

Druidem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.


	‎F:\Dziennik Poznański 1872-1\05\119\0501.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1872-1\05\119\0502.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1872-1\05\119\0503.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1872-1\05\119\0504.tif‎

